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CELE I DROGI NOWEJ POLITYKI ANGIELSKIEJ Warunki przyjęcia 1000 

U t t • I ł b ł • k• nowych policjantów roczys e o warcie par amen ry YJS 1ego GłówDA Komenda Policji Państwowej 
rozpoczęła już akcję werbunkową w cel11 

Mowa tronowa o stosunkach mi~dzyna:rodowych uzupełnienia swych kadr. Ma być przyję-
' ~ tych około 1000 nowych policjantów. Wa 

LONDYN, 2. 7. ~W dniu dzisiejszyrn 7. §owietami i porozumie.w~ się w tej spra wóJ Yybołówstwa, ułatwienia zbytu pro- runki przyjęcia są następujące: Obywa. 
JHJ.$tąpiło uroczyste otwarcie 1iarlamE\ntu ~,.~c z dommjami oraz Ind.iami. daktów, wres~cie. przewi?uj~~ ja~aj- telstwo polskie, nieskazitelna przeszłość, 
brytyjskiego mową tl·onową, odczytaną W zakończeniu mowa szkicuje przewi ~iększe uła~'".1ema w dz1ed.zm~e eip1g::a~ odpowiednie warunki fizyczne, wiek 00 
przez lorda kanclerza Sankey'a . .Mowa za dywa.ne zarządzenia, mające na celu roz- r.,11 zam?rsk:eJ. Rząd przewiduJe rowmez 21 _ 35 lat W 
znacza m. in., że stosu.nki z mocarstwami wią!anie problematu bezrobocia oraz obej n.:ol'gamzacJQ przemysłu węglowego oraz . · ~gany cenzus naukowy 
zagrąnicmemi są. w dalszym ciągu przy. mujące poprnwę środków transportu. rnz uregulowanie sprawy własności minera- odpowiada ukonczonym IV: oddziałom 
jazne. Niezależni rzeczoznawcy finanso- w6J różnych dziedzin przemysłu, słabo łów. Wreszcie zamierza zbadać funkcjo- szkoły powszechnej. Pierwszeństwo mają 
wi priedsta,wili jednomyślny raport v. prosperuj"!cych, popra.wę rolnictwa, roz- nowanie ust.a.wy wyborczej. ,(PAT) s~eregowi rezerwy. Nowoprzyj~ci poJiejan 
sprawie całkowitego i ostatecznego uregu · _ ci będą przydzielani do szkół dla szerep 
lo·,;vania problematu odf.lzkodowań. ktMy wych, gdzie otrzymają ~t,olenie zawo 
jest obecnie badany przygotowawczo w Gd N dowe. - .„J_~L.<Jl,; 
związku z konferencją pn;edst:iwicie.li y 1·em1·ec dy . ze z· ądzą o·dwełu ..... 
wszystkich zainteresowanych w tej spra- „ 
wie moć:arstw. Uregulowanie tego probl€ 
matu pozwoli mocarstwom okupacyj- Olbrzymie tajne składy broni w ko zarach Niebo zczyk i garnek 

pieniędzy 
Ciekawe wykopalisko z~ 

700 lat 

nym na. dalsze przeprowadzenie ewakuacji niemiecki h 
Nadrenji. 

Z ambasadorem amerykańskim roipo 
częto rozmowy w sprawie rozbro.ienia na 
morzu. Rq<.1. zastrzega sobie pr;;ed~.tawic 
::iie \V odpowiednim czasie d·.• decyzji praw 
nej międzynnroctowych spor.:i ~· w kt6rych 
zaintf'lres·)w;i,nc :;trony nie ~-:ą zgoJne w po 
glądacb. na wzajemne prawa. Rząd - gło 
si w dalszym cią~J mow:-1, - bana obec
nie opin.lę don1irii0 •.· ora .~ foli,::.i nn spra
w~ podpfr,ania l·t<tU~'ll~ fli\Hliatywncj 
''l"\>4i. od C!.:.o Tr. iJnr.~hi Sprawi~dli 
'"ośd. Uzą.;\ studiu.ie ' V tej chwili warun·' 
h.i podj~eia fitosuPlw~ •~Ytl!omalycznych 

P:r~ypadkowe odkrycie w Frankfurcie nad Menem 
FRANKFURT. 11-M. 2. 7. - Pewien zmontowanych zabezpieczonych od wilgo-

Francuz zwicdzajary dziedziniec i kosza- ci skrzyniach. . BYDGOSZCZ, .2.. J. - Podczas kopa.. 
n· 12 pp. we Frankfurcie nad Menem, od Skrzynię z brOIIlią. i amunicją. złożone m~ rowu tna gruncie goopoda.rza~ 
krył przypadkiem wielkc tajne składy są w podziemnych gankach dziedzińca ko ~~e~ w Ob:rzy.sku rutt:ra:fiOD<> na st.łdełet 
b oni ręcznej: karabinów i rewolwerów, sznr, specjalnie na ten cel wybudowa.- u ~ • . . 
granatów ręcznych oraz amunicji karabi nych. . a .~wie mon~ ~ :tr, 
nowej, przęchow'--wane.i w specjalnie Sprawą zainteresowała się komisja :oz~ urme P:r:zy szkielec:,ie stwierd:l.o:De 

rozbrojeniowa. ze o-i.w poch-Odzi z XIII wieka. 

oza mu y atykanu tnicy hiszpańscy 
z Numancji w Gibraltar• 

-- :es Ojciec święty wyjdzie poraz pierwszy 25 lipca 
Biedne Niemcy 

skupują zło!o afrykańskie 

. GIBRALTAR, 2. '/. - Statek angi9 
ski, baza dla samolotów ,.Eagle', mająą 
na. swym pokła&ie lotników hiszpańskich 
z Numancji' przybył dziś<> godz. 8.45 dl 
Gibraltaru. . (PAT); BERLIN, 2. 7. - Rząd nierniecki za

kupił w LondYl1ie za 300 tys. funtów szt. 
transport złota południowo-afrykańskie· 
go. (ATE) 

RZYM, 2. 7. - W kołach watykańskich wiadomiły policję miasta Rzymu, aby nie 
obiega wiadomość, że Ojcie św. w dniu 25 czyniono żadnych przeszkód publiczności 
bm. będzie osobiście celebrował uroczystą któraby chciała wziąć udział w nabożeń
procesj ę Przenajświętszego Sakramentu, stwie. Będzie to pierwsze wyjście Papie
która okrąży Plac św. Piotra. Papież od- ża poza mury Watykanu, ale nie poza gra 
prawi mszę świętą przy ołtarzu polowym lnice państwa Watykańskiego, ponieważ 
u wejścia do Bazyliki, a następnie popro-1 według układu Latera15.skiego, Plac św. 
wadzi procesję. Władze watykańskie za- Piotra należy do Cita di Vaticana. .(ATE) 

Nowy gabinet • 
LONDl'.J.~~~~~!!zą tu, Tokio, ZĄD ANIA NIEMIEC 

W obawie przed zawleczeniem 
zarazy bolszewickiej 

HELSIGFORS, 2. 'Z. - Rząd finlancl
ski odm6wił wydania zezwolenia na wy. 
jazd do sowiet6w drużynie robotniczego 
związku sporto.wego, która zamierzała ro 
zagrać zawody_; z drożyną robotmcq „ 
Pi-Otrogrodzie. , (A TJł) źe został utworzony już nowy gabinet ja. w sprawie przyszłej konferencji odszkodowawczej 

pof1ski, Prezesem Rady został Kamogu- . . . . . . , 
chi, minister spraw zag·ranicznych bar. BERLIN, 2. 7. - Rząd· Rzeszy rozpo-1w1eszenm kwestyJ. Briand miał zapewmc 
Shideharu, ministrem spraw wewnętrz- czął za pośrednictwem swych ambasad von Hoeseha, iż rząd francuski nie zamie Niemiecka młodzież 
nych bar. Kenzo-Adath. ,(ATz) w Londynie i ~a~yi? i kroki d~lomaty rza bynajmniej przewlekać ®ra:wv "!NY 

cz:ie ~elell'l: om?w1ema z rząd~1 franc;u: miany pogladówo demokratyczna 
I{rew - kl'wią 
a interes - interesem 
Na.jazd mUjonerów na Rosję 

sowiecką 

skim 1 ang1elsk1m pertraktacyJ co do m1eJ • 
sca czasu i metod pracy przysi;łej konf e- za porozumieniem z Polską 
i·encji politycino-odszkodowawczej. Rzą.d Protest Grecii BERLIN, 2. 7. - we Frankfurcie 
niemiecki podkreśla, że zależy mu, aby 'I' n-Odrą odbył się zjazd młod~eżY. demo-
konferencj& odbyła się w termi'Ilie od 15 • k I • y . - , · · 
lipca do 15 sierpnia r. b. i że stoi na tem przeciw 0 P anowi ounga kratyczneJ, ktory uchwalił m. m. rezo-
tanowisku, aby konferencja nad sfinali ATENY 2 7 p b . .ed lucję, podkreślającą konieczność porozu-

•-o 1 lt' ·1 · i1e·· • k ' k. 1 · l 1- · b ł b'' r ' · · - rasa apro UJe J · · • tr · d b h to unkó H uu 11111 JO 1 ow amery ans ·1c 'I iowa?iem p anu ou:nga ~ue y a .raz. i~a namyślnie protest Grecji, złożony w Lc>n nuema i u zymarua o ryc s s 74 
i Va.nderbildtem junjor0111 na czele je- na k1lka. konferency.i, ktoreby imały się d. . p . · R.., · . · k 1 sasiedzkich między Niemeami a Polską 
dzie w najbliiszym czasie do Rosji sowie odbyć w pewnych odstępach czasu. Rząd :1. me, aryzu i „ymi-e, pizeciw 0 P ano • · 
~ki·e 1· • · ki · d · d · k i w1 Younga. (PAT) (PAT) - . • . n1emiec - zą a. JC norazoweJ on eren- · · 

T<1: w:rci~czka n~~ljonerów dolarowych cji w tej sprawie. ,(A.TE) !!!l!@!!!tel•!!!!i !!!!!!!!!!!!~!!l!!~!!!!'!@@!!!!!!!!~•!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!~~„:!!„~!l!!!~df!§!Rl!'1MAl~~~~~!!!!!!!!!~~ll!!!ll!!!!!!!!!!I!~~~~!!!!!!~ 
oda się do Bo~szew.n przez Rygę. W dro· 
dze powrntnej Amerykanie przejadą 
przel' \Vurszawę. Rozmowa 'Hoescha Tygrysica na ulicach Norynbergji 

z Briandem Po Devey w Moskwie Majestatyczny spacer :iwierzęcia a postrach wśród 
MOSKWA, 2. 7. _Wo wtorek, przy~ . PAI'.Yż, .z. 7. - J~k ~odajc „Le Ma- przechodniów 

oył z Charkowa do Moskwy doradca finan tm" w czasie wczoJ,·aJsZeJ rozmowy z MONACHJUM, 2. 7. - Z powodu nic atakując ich jednak. Na widok pogrom.· 
sowy p.rzy rządzie polskim, p. Dewey. Briandem von Hocsch miał ponownie o- uwagi służby dziś nad ranem, uciekła z ców, którzy nadbie~li z :prowizoi:y· 
Ną dworcu oczekiwali p. Dewey' a poseł świa<lczyć, że w sprawie siedziby konfe- cyrku Sarasaniego w :~orymberdze tygry ryczną. klatką, przelęlm1one zwierzę _zno": 
pols_ki V'( Moskwie, p. Patek, w t_owarzy- rcncji rząd jego przyłączy się do opinji si.ca. ?zła s~bic spokojnie ul.ic~i miasta wyskoczylo I?rzez okno , ~a podwo~ze l 
atw1e pierwszego sekretarza Zamewskie- .· k , . b 

1 
d · t . k b me mepokoJąc mkogo z ucieka3ą.cych w stamtąd chciało przesaoz1ć trzymetrowy 

go. Tegoż dnia pociągiem pośpiesznym z v.i~ szosci~ . ez wzg ę u na ~, Ja, ą . ę~ panicznym popłochu przechodniów. Prze płot żelazny, lecz zawisło na ootrych ko~ 
War~zawy prz;vbyła do Moskwy pani Do dz1c ta o?m~a. Von Hoesch .miał rowruez straszywszy się samochodu ciężarowe~?ic~ch j~go i pora?_iło się tak ciężko, ie mu 
W('~': Paf1st"."o Dewey zamieszkali w poiscl z;~znaczyc, . ze Str.csemann Jc~t za szyb- ;>;wic~zę .wsk~zyło okr: cm d_o res~auracJ.1, siano JC zastrzchc. 
&tw1e nolskiem. • ,{PĄT), , kiem z.likw;i.dowamell?- pozosta.ia~vch w za w które\ Zllaldowały s1~ dwie kobiet\[. me ~ 
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Wielki lot 
.... 

• transoceaniczny Pierwszy zjazd delegatów 
Towarzystw Ogródków Działkowych Z Chicago do Warszawy i zpowrotem 

Potajemna impreza gazety „Chicago Tribune" Zainteresowanie zjazdem w Łodzi 
Już jutro rozpoczyna się nowy, w ta

fernnicy najgłębszej przyg~towywany lo~ 
transatlantycki, z Ameryln do Europy i 
?.t powrotem. 

Lot ten organizuje redakcja potężne
go dziennika amerykańsk;iego „Chicago 
rribune". 

Lot ten ma być pierwszą próbą napo
vietrznej komunikacji przez Atlantyk. 

Dlatego trasa jego biegnie przez kra 
je północy - tam bowiem najlepsz_e zna
leziono możliwości dla wprowadzenia sta
łej JfJmunikacji napowietrznej. 

Samolot, który nazwano „Tribune", 
już w dniu wczorajszym prz~le.ciał z _No
wego Jorku do Chicago, a JUZ 4 lipca 
e~li jutro „Tribune'' rozpoczyna lot do 
E'Uropy. 

Tribune" poleci z Chicago drogą na 
1s1a'~dję do Bergen w Norwegji a stam
tąd do Berlina i Warszawy. 

z Warszawy samolot poleci do Sztok 
holmu a następnie z powrotem przez 
lłerge~ i Islandję do Chicago. 

Obsadę samolotu stanowią słynni lot w dniach 13 i 14 lipca 1929 roku od- z dwuletniej działalno.ści Związku, stwier 
nicy ameryakńscy Parker Cramer i Bob będzie się w poz~aniu, :V- ogrodzie dział- d~ić, czy d.ziałaln.~ść ta szła we właśc~wym 
Gost. kowym im. Chociszewskiego, w nowowy- kierunku i ustalic program prac Związku· 

Na poszczególnych odcinkach lotu jako budowa,;iym p~wilonie, pierwszy zjazd na przyszło~ć. . • 
pasażerowie lecieć będą korespondeci za d~legat~w Związku Towarzystw. <?grod- Uczestnicy ZJ~zdu ;ZWledzą Pows~ech
graniczni „Chicago Tri:bune". ko?'. Działkowych Rzecz~spoh~eJ Pol- ną Wys~wę KraJową. i wystawę ~wiązku 

skieJ, Tow. zap. w Poznaniu. ZJazd ten na tereme PWK. oraz ogrody działkowe 
Z Chicago lot rozpoczyna w charak- nabiera szczególnej wagi nietylko jedynie w Poznaniu. 

terze korespondenta red. Bob Wood. dlatego! że z~rom.adzi liczne ~zesze ~ele- Zainteresowanie się w Łodzi zjazdem 
Samolot. typu_ „Sikorski" wyp~sażony gatów ~ gości z:-viązku z całeJ. Polski do budzi się z tego powodu, że państwowe 

we wszystk:e naJnowsze u~ządzez;ia przy Poz~ama. w czasi~ Po:w;zechneJ Wy.stawy władze eentralne, mianowicie Minister
stosowany Jest do lądowania zarowno na IKraJoweJ, le~ rowruez dl~tego, ze ma stwo Pracy i Opieki SpołeczneJ· wydele-
. · "ak · od · prze 'ewszystk1em wykazac owoce pracy , ziemi J l na w zie. 0 gują na zjazd swoich przedstawicieli o-

Turniej 

raz, że z inicjatywy Związku powstai 
dnia 23 lutego r. b. Komitet dla orgai;iizc 
wania ogrodów działkowych w Łodzi, któ 
ry rozwija ożywioną wszechstronną dzia
łalność dla idei tworzenia ogrodów dział
kowych w naszem mieście. walk francuskich 

w cyrku N a zjeździe będzie wyżej podany Ko
mitet reprezentowany mianowicie przez 
p. Kaczorowski:ego, prezesa tegoż Komi

zwycięzcy oiimpjady tetu. W trzydzi~stym drugim dniu turnieju 
walczyły następujące pary: 

równać świetnemu 
w Berlinie. 

Sztekker od pierwszych chwili był -
W AJNURA - KAR~CH._ '. stroną atakującą, podczas gdy ~rze- Międzynarodowa konferencja 

n • d d • •karzy Walka doskonałego techruczme WaJ- ciwnik od czasu do czasu przechodził do 
.-rzyJaZ z1enn1 'nury z specjalistą nelsonów Karschem ofensywy. Często pozycja Pooschoffa br Czerwonego Krzyża 
angielskich na PWK z~kończyła si:ę bez rezultatu. Ol~rzym. z ła kiepsk~ lee~ ~il~ pomagała _mu do w_y 

gor Harcu miał trudną sprawę UJ~Ie- dobyG.ia się z cięzk1ch sytuacyJ. Wspama GENEWA, 2. 7. - Wczoraj odbyło się 
GDANSK, 2. 7. - Wczoraj późnym n~a w „~wójny nelso1:1" ~wego i;>rzec1w- ła technika, orjentacja i myśl górowała tu otwarcie międzynarodowej konferencji 

wieczorem przybyła statkiem „S. S. War mka, ktory wymykał się zwawo i dene:- nad olbrzymem. Od samego początląl pro Czerwonego Krzyża, która ma się zająć 
sza.wa" należącym do polsko - brytyjskie wował tern Karscha. Walka toczyła się wadzona niezwykle żywo i nerwowo wy- rewizją konwencji z r. 1906 o losie cho-
go tow~rzystwa okrętowego, wycieczka że stro~y Wajnury. żywo. ~rzed ~ońc~m kazała przewagę mistrza Polski. rych i rannych na polu bitwy oraz opraco 
wybitnych dziennikarzy angielskich w udało się ~arschowi ~hwy01C: przec~wmka waniem kodeksu dla jeńców wojennych. 
składzie 20 osób. Wycieczce towarzysz:t w „po~woJny nel~on , z ktorego Jednak śPIEW A CZEK - STIBOR. Rząd polski reprezentują płk. dr. Pracki 
s ramienia poselstwa polskiego w Londy- ten uciekł zrywaJąc. Ostatnia walka dnia decydująca ~a- oraz ppłk. Babecki. W konferencji biorą 
Die referent poselstwa polskiego Bauer- ORLOW _ KORNATZ. razem ukazała nam sympatycznego Chor udział przedstawiciele 47 państw. (PAT) 
~arnowski oraz sekretarz poselstwa p. . , , . wata i denerwujacego się z każdą chwilą 
Ksawery Zaleski. • Spotkame d~och brutali:iych zapasn_i- szampjona Czech: który jednak czasem 
· Uczestnicy wycieczki w dniu dzisiej- k<:w. wywol~ło n~~wykłe zamteresowarue stwarza dla Stibora groźne sytuacje. W 
~ udali się pod przewodnictwem refe- vv:srod pubhc~nosci, ze. ~zględu na pyta- 12 minucie zwycięża Stibor słabszy jed-
-~~· me, kto będzie brutalmeJszy. Tymczasem k ·· wykle ' 1'ełlta prasowego Komisarjatu Generalne nie można, gdyż obaj byli siebie godni, i na mz z • 
go, Dra Bierowskiego, do Gdyni, gdzie żaden nie żałował przeciwnikowi sztur- Nadszedł z Poznania z Centralnej 
zwiedzili budowę portu. chańców bolesnych i podstawiań nogi. Szkoły Gimnastyki i Sportu list od tam-

Wieczorem goście angielscy odjechali Słusznie też sędziowie po ostrzeżeniach tejszęgo instruktora, który chce zmie
do Poznania, serdecznfo żegnani przh obydwom zaliczyli po porażce, gdy galer- rzyć swe siły z Pooschoffem i rzuca mu 
cbiennikarzy polskich. ,(PAT) ka myślała, że Orłow tylko i nie dała wyzwanie. Wkrótce więc będziemy świad 

Prawdopodobna pogoda 
w dniu dzisiejszym 

Na dziś spodziewane jest na zachodzie 
duże zachmurzenie i przelotne deszcze. 
Na wschodzie skłonność do burz. Nieco 
chłodniej, słabe wiatry zachodnie. 

pewien czas walczyć następnej parze. kami niezwykłej walki. 

SZTEKKER - POOSCHOFF. Dziś walczą: 

Oczekiwane z wfolkiem naprężeniem Wajnura - Ferestanoff (dwóch tech 
i zainteresowaniem spotkanie mistrza ników) 
Polski z Herkulesem z nad Menu zakoń- Orłow - śpiewaczek (decydująca) 
czyło się bez rezultatu, przyczem gwia- Kohler - Stibor (decydująca) 
zda Pooschoffa znacznie zbladła. Mimo Pooschoff - Karsch .(sensacyjna de-
nadzwyczajnej siły i wagi nie mógł do- cydująca). 

Zjazd chemików polskich 
w Poznaniu 

POZNAN, 2. 7. -Dziś w godzinach 
południowych odbyło się uroczyste otwar 
cie w Poznaniu drugiego zjazdu chemi
ków polskich. Aulę uniwersytetu zapełni
ło liczne grono polskich uczonych z nesto 
rem polskich chemików, prof. Boguskim 
na czele; pozatem przybyli przedstawicie 
le władz państwowych i samorządowych. 
Oprócz chemików polskich obecni są na 
zjeździe również p1"Zeili!tawiciele nauki 
chemji Francji, Anglji, Czechosłowacji i 
t. d. Zjazd wysłał depeszę z wyrazami, ho1 
du i czci do p. Prezydenta Rzeczypospoli 
tej Mościckiego. 

I • • .._ ' ~~ ,..„ ' -• ' „ • •. .~ • • •" ' • ' " • • o • • ' • „ ,_ • „ • • ' • ' <' • • ' • 

W przededniu • • wznow1en1a 
kaz: nie drażnić Mac Donalda! I czeka- Naczelnego Komitetu III Międzynarodów 
no z gorączkową ni:ecierplri.wością uprag- ki, przypadkowym (? !) zbiegiem okolicz
nionego telegramu„. ności również w ••• Moskwie rezydującego. 

Okazuje się wszakże, iż kwestja wzno Bez żadnego przeto wahania wyrzekną 

t k ' d I ł h R • wienia stosunków dyplomatycznych z Mo się jaknajformalni'ej dygnitarze Narko-
S OSUD OW yp oma ycznyc Z OSJą skwą nie jest już ani tak palącą, ani tak mindiełu wszelkiej propagandy antypań· 

P · 1929 t · · Q ·. d'Or a za ro prostą, jaką była ona w pojęciu tegoż sa- stwowej na calem terytorjum Imperjum 
aryz, w czerwcu · eczr:ie ~asypuJ~~~~o ual s .1 P - mego Mac Donalda, kiedy objął on po raz Wielkobrytyjskiego - agitatorzy Komin 

Podobno, Briand, znakomity dyploma- s~emami na „iihza_nk\ herb~~Y ·~~w~ pierwszy ster rządu angi·elskiego. W clą ternu zachowają zupełną swobodę czy
ta, korzysta bardzo wiele i bardzo często n~ng - SAtreet toleru~eko ek~nosc "'.k nh. Y gu pięciu lat bowiem można wyzbyć się nów. A jakie to są czyny, otem niemniej 

d , . d . B . d t me p wramowa Ja o ierowni a an- .. ed ł d . b , · 1 d · ł . ·, k • . b z oswia czema nan a, wy rawnego ry- dl · t t t A meJ nego z u zema, na rac wie e o- mia moznosc prze onac się o ecny pre-
bołówcy - już bodaj cierpliwość, którą 0;;ego d owa:z:ys VV:~pr~wa nego ik· ~ świadczenia i wyciągnąć stąd ..• należyte mjer w miesiącach pamiętnego strajku 
rozwija przesiadyw&nie godzinami całe- ~os i-f·~ m~wia1~c. J1 n~ muH ws~e ic wnioski. Nie wierzą już dziś leaderzy górników, kiedy postępowanie III Między. 
mi nad brzegiem rzeki z wędką w ręce, "Y"a i 1 ac~J. 0 icJa ~Y_C ·:· • d e~ e~son, Labour Party, by handel z bolszewikami narodówki :Moskiewskiej doprowadziło po 
jest niezmiernie ważnym czynnikiem w mimo s"'.oJeJ prz~na_eznosci. 0 a o~r- zaradził bezrobociu - oczywiście, Rosja średnio do zerwania pomiędzy Narkomin 
t)Olityce zagranicznej. Nie posiada tej P~r~y, t1e ~przemewierza się protoku o- nie przestała być olbrzymim rynkiem diełem a Foreign-Office'm, bezpośrednio 
cennej zalety „towarzysz" Awramow - wi YP oma ycznemu. zbytu, ale któż podejmie się dyskontować zaś pomiędzy trades-uniomuni socjalisty. 
di nomine, tylko dyrektor londyńskiego To powolne tempo rokowań w spra- sowieckie weksle? Przecież City londyń- cznemi a prof sojuszami komnistycznemi. 
„Arcos'u", de facto zaś, przedstawiciel wie przywrócenia normalnych stosunków ska nie chce wcale słyszeć o żadnych kre Bezsprzecznie, pertraktacje, które jui 
sowieckiego rządu, który łapie ryby przed może bolszewików wprowadzać w bardzo dytach dla Moskwy, dopóki: 1) nie będą prowadzone są _.Eół-urzędowo, zakończą 
niewodem.„ Zanim jakikolwiek krok w zły humor, ale zupełnie odpowiada cało- uregulowane ·zobowiązania finansowe po- si ę- z wszelką pewnością twierdzić mo
kierunku wznowienia normalnych stosun- kształtowi dzisiejszej polityki angielskiej. przednich rządów i 2) nie będzie rozwią- żna - przywróceniem stosunków dyplo
ków pomiędzy Moskwą. a Londynem zo- Niewątpliwie, Moskwę spotkał przykry zany w sposób konkretny problem gwa- matycznych. Zobowiązania tego charak
stał przez Foreign-Office uczyniony, wy- zawód - wyobrażała sobie, że Mac Do- rancyj. Te warunki są. uważane za nie- teru przyjęli na siebie Mac Donald i jego 
dał p. Awramow wspaniałą „garden-par- nald, nazajutrz po dojściu do władzy, wzruszone nawet i przez najgorliwszych ministrowie wobec mas robotniczych, pod 
cy", na którą rozesłał zaproszenia mini- poinformuje telegraficznie sowiecki rząd zwolenników współpracy gospodarczej z czas ostatniej kampanji wyborczej, tak 
itrom obecnego gabinetu, członkom Izby o nowej erze dyplomacji wielkobrytyj- Rosją. sowiecką, która jednak dotychczas bardzo pomyślnej dla Labour Party, a z 
:;min, wyższym urzędnikom państwo- skiej, której aktem inauguracyjnym bę- odpowiadała kategorycznem: „Non pos- drugiej strony nadto zależy Moskwie na 
wym etc. Zmobilizowano cały personel dzie przyjazd odpowiedniego po!preda do sumus !" doktrynerskiem. Powstaje za- moralnym efekcie pogodzenia się z An
„Arcos'u", sprowadzono najelegantsze Londynu. Stalin był tak mocno o tern gadnienie: czy Kreml zechce kapitulować glją. Inaczej natomiast sądzić wypada, 
„towarzyszki", ustawiono kawiorowo- prześv,riadczony, iż bezzwłocznie, po zwy- przed ... City? Podpisanie zaś lrnnwencji i to z całym objektywizmem koniecznym, 
szampański bufet„. Fiasco zupełne! - cięstwie wyborczem Labour Party, pole- politycznej bez zawarcia umowy handlo- o realnych korzyściach obustronnych te
ljawiło się kilku pośledniejszych parla- cił zaniechać wszelkich napaści praso- wej nie może zadowolnić żadnego z kon- go aktu: o wzmożeniu się eksportu an
mentarzystów, trochę reporterów - sma- wych, pochodów ulicznych i różnych in- trahentów. gielskiego do Rosji, o złagodzeniu kryzy
koszów i grupka zawodowych aferzystów. nych manifestacyj „spontanicznych" (? !) W ciągu tych pięciu lat miał Mac Do- su bezrobocia. już niemal chronicznego i 
Sekretarza, lub nawet podsekretarza sta- przeciw Anglji. Jak za dotknięciem różdź nald sposobność przekonać się też, i to o zaprzestaniu propagandy bolszewickiej, 
nu ani śladu„. Prawie, jak na przyjęciu ki czarodziejskiej umilkły pisma mos- niejednokrotnie, że podpisanie jakiejkol- rozwijanej prźez III ~iędzynarodówkę -
„towarzysza" Dowgalewskiego, polpreda ~iewskie, znikły karykatury obelżywe, wiekbądź umowy przez rząd sowieckiej najdalej posunięty sceptycyzm nie będzie 
w Paryżu, od pewnego czasu też bezsku- zamarły okrzyki wrogie - xzucono roz- Rosji nie obowJązuje, niestety~ :wcale tu :wcale przesadnym. Z. KL 
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OPOZYC - - . . ' : 
LO ALN 

·i .OPOZYC A ANTYPANSTWOWA 
W Angtji na określenie roli stronnic

twa, będącego w 01Jozycji wobec rządu 
i propagującego w przeciwieństwie do 
programu rządowego swój program, zna
leziono nazwę opozycji J. Kr. Mości, jał;o 
odpowiednik oficjalnej nazwy rządu J. 
Kr. Mości. W ten s~osób chci~no zado
kumentować wysoką lojalność każcl.orn

wwej 09o:zycji wobec Państwa. I istot
nie w AngJji - jeżeli nie będziemy lkly~ 
komunistów, którzy tam nie mają żadnego 
Wllływu i przy obecnych wyborach nic 
wzeprowadziłi ani jednego posła - opo
iycja nigdy nie jest anty9aństwową. 

U nas jest, niestety, inaczej. Wystą

pienia nietytko komunistów, ale całego 

iszeregu stronnictw, aż nadto często ma
ją charakter zdecydowanie anty9aństwo

wy. Jest to najprzykrzejszy,· ale zarazem 
najniebezpieczniejszy rys naszego życia 

po!itycznego. 
Stronnktwa, które dopuszczają się an

typaństwowych wystąpień, - odżegnywują 

się ocz)T"\viścłc od te~o. Jest to łatwo zro 
zumiałe. Gdy orim1a zorjentuje się w 
charakterze tych wys~pień, gdy nie poz
woli się tumanić i oszu.ki~ać, gdy dane
mu sfronnktwu oraz bardziej to będzie 
gię udawać, zmiecie 1109rostu takie stron
licf-wo z powierzchni naszego życia pub
\iczneg.n. 

mich sum na fatnie.il!ce istotnie potrzeby 
s!)Ołeczne, ale gdy sil} zgóry wie, że rząd 
tych sum nieda, bo ich niema i w ten 
sposób wysoce nieuczciwy budzi si~ w 
masach ~orycz i nieufność w stosunku do 
rządu? 

Ten właśnie rys 11asze~o życia pubticz 
nego jest na,iprzykrzejszy, jest niei:mier
nie groźny, i on r»Owodujc, że tak często 
rozgoryczeni są, gdy o tern mówią ludzie, 
którzy za losy Państwa ponoszą odpowie 
dzialność. 

Oµozycja w Państwie jest potrzebna1 ja jest potrzebna, kiedy na mi\!jsce zwal· 
ale opozycja lojalna i rzeczowa. Taką czanej ustawy czy innego przedłożenia, 
jest 09ozycja, która odróżnia niemiłych wysuwa się rzeczowo opracowany pr0< 
sobie łudzi w rz~dzie od ich czynów, któ- jekt swój własny i walczy w imię rzeczo~ 
ra odróżnia interes 5wego stronnictwa od wej krytyki i rzeczowych zmian. 
interesu Państwa i nic do:mszcza do te- Ale my takiej opozycji nie mamy, bo 
go, by się krzyżowały, która wie, kiedy na to :r>otrzeba, by opozycja miała wiarę 
i jak wolno rzi~d zwalczać, a kiedy walka w swoje poczynania, by była przedewszy
przeciw rządowi przeradza się w walkę stkiem twórczą. A już tylokrotnie stwier 
przeciw Paóstwtt, która wreszcie rozumie1 dzono, że opozycja u nas umie tylko bu
kiedy interes rządu, jako takiego, jest z 

1

. rzyć, lecz nigdy tworzyć. 
interesem Państwa identyczny. Opozyc- Stefan .telskL 

Mfłbtmwez;;ww ·vzzwwww~R**"'' _&& 

Czy istni .je kwestja polsko-litewska 
~~dróż p. Sigimury do Kowna 

W ubieglym tygodniu, jak doniosro szeniu litewskiego prezydenta ministrów, wierzyć, by Liga Narodów nie miała aic 
„Hasło", przybył do Kowna zastli,pca ge- prof. Waldemarasa i osobistego zaznajo- pilniejszego do roboty, jak wyszukanie 
neralnego sekretarza Ligi Narodów, p. mienia sic;: z Litwą, o której tak wiele na- pieniędzy na podróż kilku swych urzędni 
Sigimura w towarzystwie kilku wyższych słuchał si~ w Genewie". ków, jedynie dla zadośćuczynienia zach
urzędników ::lekretarjatu, w tej liczbie P. Sigimura zanadto jest trzeźwym dy dankom p. Sigimury czy :Waldemarasa. ' 
gorącej „pairjotki" litewskiej księżniczki plomatą, aby nie wzorował się na sław- Przyjmując przed swoim odjazdem 
Gabryeli Radziwiłłówny, specjalistki od nym swoim poprzedniku, Tałleyrand'zie, poraz wtóry przedstawicieli prasy~ ~ 
spraw litewskich w Genewie. Z Kow- który kiedyś pono się wyraził, że język Sigimura nie mógł znaleić dość chwaleb
na odbył wycieczk<;: po kraju, zwiedzają~ dan jest dyplomatom na to, aby co inne- nych słów na określenie tego, co .widział 
większe osiedla a w ko1icu Kłajpedę. go mówili, niż myślą. O istotnym celu na Litwie. „Jestem szczęśliwy - mówi 

Jako cel swej dalekiej podróży do pół podróży p. Sigimury dowiemy się też że miałem sposobność poznać i rząd U
Zarzut wystąpień antypaństwowych, nocnego zaścianka Waldemarasowego, dopiero może na najbliższem posiedzeniu tewski i naród litewski. :W-Kiziałem ma 

miwiany narodowej demokracji, czyli p. Sigimura w wywiadzie z dziennikarza- Ligi Narodów. tylko malownlczą przyrodę kraju, lear: I 
Stronnictwu Narodowemu, jest tym, któ- mi podał „chęć zadośćuczynienia zapro- Nikt bowiem nie będzie skłonny u- naród litewski, gotowy do pracy i jegł 
ry najwii:cej boli pisma prawicowe i pis- • MF w BIWIE w wmw twarde postanowienie obrcny: swej Dioo 
ma te zawsze z oburzeniem go odpiera- ---- podległości. 

ją. s I h t B Na pytanie, jakie jest jego zapdp 
Ale czy n!e jest wyst~pieniem anty- Z ac e. ny czyn gen. ema wanie na ,,spór litewsko-polski", p. Siglt 

państwowcm, gc:(y chwilo)\"ą złą konjunk~ • • • k ł • ki • mara złożył następujące oświadczenia 
t od k t w czasie wo1ny WP..g1ers o-aus rJaC ei urę gosp arc~ą wy or~ys uje się do .J "°" .J „Po wielkiej wojnie świat jeszcze się Ul 
walki z rz.~dem w ten ~?>OSób, że się pro- N ad świeżą. mogiłą gen. Bema w Pol- przybył tam 18-letni wówczas cesarz ustabilizował. Istnieją bowiem wcł~ 
p:iguJe defetyzm gospodarczy, że dzień w sec warto dziś p1•zypomnieć nieznany Franciszek Józef w otoczeniu świty. Wła- jeszcze nieporozumienia dwojakiego ... 
dzień, wmawia sii; w obywatela. iż gospo szczegół :z; jego życia, który dochował się śnie w to miejsce skierowane były działa dzaju, ogólne i specjalne i dlatego trudBo 
d ~ p • t t w tradycji rodu jednego z jego adjutan- stojące opodal generała. am.wo ans wa s eruje do ruiny, podry- n• to pytanie odpowiedzieć, nie dotyka.. .,.. tów, a świadczący o szlachetności i rycer-
wając w ten 5!:łOSÓO kredyt Państwa za- skim geście naszego bohatera. Oficerowie chcieli oczywiście skorzy- jąc nieporozumień 0 charakterze og5-

. ' · .- · b stać z niezwykłeJ· sposobności, gdy jed-~ramo;i, a ~ewnf!rrz zmec.ięca,Jąc o ywa- B~·!o to w czasie bitwy pod Sibinem w nym. Sądzę jednakże, że czas i dobra wa 
nak Bem o tym projekcie usłyszał, bez na 

wa~ęls do wnzctk:d• wysHków? Nie jefit Siedrniogro<lzie (no \~ ~giernk11: Na.tery Sze- Al · · la stworzą takie warunki, które pozwo'" 
mysłu powiedział: „.t:1. eż panowie, me pro ~ 

•o ząr'rn. t zoio3iov;nv, bo fon charakter ben, po nemiecku ~ Hermannstad ) . 'i\'' d . t . t . konflikt ten usunąć. 
'· .. d pewnym momencie otaczający generała wa zę WOJDY z ym meos roznym srnar-
1\atup<Hllf gospo arczej .!)rasy opozycyjnej 1 kaczem, ale walczę z Austrją i nic mi nie Istnie1·ą nieporozumienia nietyłko -""'---oficerowie zwróci i mu uwagę, że na prze uuy-
stw!~rdza,il} na.ikpni znawcy naszego ży- ciwległym brzegu rzeki ukazała się jakaś zależy na jego śmierci". dzy Polską a Litwą; ale także pomiędZJ 
cia gospndcrczczo' z !)rof: ząwadzkim na niezwy1tle strojna grupa austrjackich do- Ta nieoczekiwana decyzja dowódcy Belgją i Holandją, Bełgją i Francją 
cŻele. Można do krro jesz~ze dodać, że stojników wojskowych. skonster.nowak otoczenie i wywołała no- Szwecją i Francją i t. d. Tak, jak łudzi 
są ~ow~dy, iż dcMystyczatę oy!nje 0 na- Qhwycono za lunety i stwierdzono, że dziw dla jego wielkoduszności. dążą do osiągnięcia idealnego zdrow~ 
szcj ~G::>~odRice pr.;.;'miwovvej wysyia się p d , • • I· w • B I taksamo powinni dążyć do osiągnięcia 
prywvJnfo zagmnk~ z kół, które tam mo- rze staw1c1e ęg1er gen. a assy idealnego porozumienia pomiędzy wszyst-
~ą być uw;i~anc potl wzgii;c!em gospodar kiemi narodami. Podstawę dla takiego 
czyn1 za miaroctn!n~. · ' · - wygłosił płomienną mowę u trumny gen. Bema ideału już stworzono - niebezpleczeń-

Prawka rnn, Jr.i\ fo wszyscy \V~d.zą, V/. uroczystościach bemowskich w Tar gorące umiłowa:nie Ojczyzny, cierpli- stwo wojny po podpisaniu paktu Ke11oga 
nowie, brała - ja}< wiadomo - udział de- wość i legendarne bohaterstwo, potrzy minęło zupełnie, co jest wielkim suke& 

Ul5~uioaą przc;;:i:1o5{: w clZ1Gla1riości anty- legacJ·a wę2:ier"ka, na czele któreJ· stał mywały w nim tęaknotę do wolności i 
· · t · p 1 • ,ur, • "t d · - "' sem LiQ'i Narodów". D.::ltt.s woweJ. rzy;~J,:;: •. uJW: f'.l~. uzo. gene,rał-zbrojmistrz Jerzy Balassy.' Wy- niezachwianą w jej odzyskanie wiarę, ~ 

Wszyacy pamiętamy jak swoją nieodpo- g·ło$ił- on, przed mauzoleum Bema porywa przyniosły Polsce Zmartwychwsta- Oto .dyplomatyczna odpowiedź p. Sł-
wiedzialną agitacjr~ &twotzyła atmosfer~, jącq. mowę, przepojoną czcią dla bohatera nie". gimury. 
w której padł od kuli mordercy Pierwszy i miłością swej węgierskiej ojczyzny, mi- Obecne upo:śledzenic polityczne ojczy- Wal 
Prezydent 

1
.ak zgłaszała ••. SeJ·rni·e wni·o łością i uznaniem dla Polski. ? zny naiprowadza mówcę do smutnych re- 4 __ ±!!!!! 

'. . . -:" , . . · -. Z przepięknego togo N·zem6wienia fleksyj: • „ „ 
sek, wyraza1ący votum rueufnosc1 Naczet przytaczamy znamienniejsze ustępy. W dniu dzisiejszym. szeroko rozbrzmie Węgrzy złożyli 117 WleDCOY 
nemu Wodzowi w przeddziep bitwy· pod OceniaJ·::i.c niespożyte zasługi Józefa wa imię generała Józefa Bema tak na • B 

- · I · p I • na trumnie gen. ema Warszawą, czemu zaledwie w ostatniej Bema. na równi z zasługami ~udwil~a Kos maiych Wligrzech, jak w wie kie.i o sce '. 
chwili udało się zapobiec. &µ~h1:" w ,walkach o wolnosc Węgier - Skończył mowę generał inwokacją: Na uroczystości bemowskie nadeszło 

, mowił gen. Balassy: „Wodzu bohaterski! .Tak przed laty z samych Węgier, z przeznaczeniem zło-
Ałe wystąpienia antypaństwowe są „Choć przed So-ciu laty walki narodu 80-u byłeś niezawodnym łącznikiem obu żenia na trumnie Bohatera-sto siedem-

:tłetyiko ze strony skrajnej prawicy. ;vęgje!skiego nie pyły uw~eńczone bezp~- naszych narodów i kotwicl!, podtrzymu- naście wieńców, z których jako znamien· 
Czyż nie jest wyst.ąpleniem antypaństwo- ~redm;n s_u~{cesem, stał~ się ona przeci_ez, jącą. nadzieje nasze, tak dziś i w przy- niejsze i osobliwsze, wymieniamy: 

. . . . . . Jak rowmez bohatersJne czyny Ludwika szłości niechaj Duch Twój najpotężniej- Od: Regenta W~gier Horty'ego, rzą-
'~em, g?~ się nteustanme ~owodzt ~o- Kossutha i Józefa Bema, źródłem, z któ- szy będzie czynnikiem, łączącym narody du węgierskiego, Izby deputowanych, mia 
niecznosc1 reformy poc:iatk(>w, a pierwszy rego Węgrzy po dzień dzisiejszy cierpi;~, nasze. Spog-i:;ida.iąc z zm.:;wiatów na zisz- sta stoł. Budape~ztn, honwedów, arcyks. 
w tej ciziedzinie projekt · r;ządowy he:r. siłę ·i niezachwianą wiarę w oczekiwane czcnfo marr.eń Twych: wolną, wiełln1 Pol Fryderyka i Akademji Umiejętności, ;rt· 
szczerrófowego rozoatrzenia · utr(.łca się w odrodzenie". skę - równocześnie widzisz i żałobę hrat Debreczyn~, m. Kcc_zkemct, Goedell~ i.~ 
komi~- se· .?- c · · · t d · Nawiaiuiac do wskrzer.zenia Polski, niego narndu wegierskicgo. Prosimy Cię, mnóstwa mnych miast na prowmcJ:i. 
, · ~11• Jmowe! ·, zyz .nte ~e.s zi~- wyraził ~i~ ~-('g·ierski generrtł: skł:uh.i <!C tJrochy Twe ~a miejsce odpo- Gmin.Y ewang., gl'.'iny żydowskiej, 8~w. 
ial~os.ci~ ant~paneiwówą, _g. ~y ~1.ę stawia .,Sil:t i ?;ywotno5ć ntffo<lu poiskiesco I r.:?.ynh.u wif'<'Zll<'g'Cl, nie rnni<'cha j wznic1cać m!s~'Jn~go szko.ck1cgo, _Stow. B~btystów, 
w SeJmte wruosek o wyzn~zeru.e olbrzy- . .wiara w szczytne swe przeznaczenie, przyjaźni bratnich narodów naszych'. kobiet zydowskich w Kiskoeres itd. 



str • .f „HASŁO" z dnia 3 lipca 1929 rokG. 

ODPOW EDZIALNOŚĆ KOLEI 
w ruchu międzynarodowym 

za bagaże uszkodzone lub 
Bezpośrednia wysyłka waliz i pakun

.tów w ruchu międzynarodowym nie by
ta dotąd dozwolona, tak, że przy przej eź
dzie z jedn~go do drugiego kraju kwity 
bagażowe musiały być odnawiane. Do
!)iero na kongresie w Bernie państwa za
warły układ, uznający prawo bezpośred-
1iego przejazdu i przewożenia bagażu 

pod wspólną odpowiedzialnością kolei. 
erzyjęto zasadę, że koleje odpowiadają 
za całość lub częściową utratę w między
czasie od przyjęcia do chwili wydania ba
gażu, a również za opóźnioną dostawę te
goż. 

Uroszczenia z tytułu zaginięcia cało-
8ci, częściowego zmniejszenia wagi lub u
ilzkodzenia osądzają władze kolejowe we
dług obowiązujących praw odszkodowa
nia na linjach, po których bagaż był prze 
wożony i strata. została zauważona. Czę
śeiowe lub całkowite zwolnienie kolei z 
odpowiedzialności może być tylko uwzglę 
dnione, o ile zarząd udowodni, że szkoda 
wynikła skutkiem siły wyższej, przez wa
dliwe opakowanie, i o ileby udowodniono, 
że zawartość posyłki zaliczona jest do 

Jako walutę obrachunku i wypłat od- no dodatkowo, że przy podzielnej opłacie 
szkodowań ustalono frank francuski. p·rzysługuje wysyłającemu prawo poda-

Wysokość odszkodowania może być żą nia pewnej określonej sumy za .zapłatę 
dana: a) o ile strata została stwierdzona, kosztów przewozu do granicy kraju wy
w wysokości 20 fr. za każdy kg. wagi łą- syłającego, albo do dalej odległej granicy 
cznie z opakowaniem; b) przy braku sta- z ustaloną stawką taryfową. Przy wy
nowczych dowodów po 10 fr. za każdy syłkach z opłaconą zgóry frankaturą po
brakuj ący kg; prócz tego obowiązuje ko- biera się podług stawki międzynarodowej 
lej bonifikacja za zapłacone cło, koszty komunikacji za całą drogę do miejsca 

przeznaczenia. Zaliczenia w walutach 
interwencji i poszukiwań; c) przy uszko 
dzeniu obowiązuje kolej zapłata w stosun zagranicznych, które mają być wypłaco-
ku zmniejszenia wartości z zastrzeże- ne w kraju wysyłającemu, obliczają się 
niem, że suma przyznana nie może prze- podług dzjem;1ego kursu. Opakowanie i 
kraczać pełnej wartości. Za opóźnienie cechowanie towarów obowiązany jest 
dostawy kolej płaci po 0.10 fr. od ogólnej przeprowadzić wysy!~jący. na k~żdej pa
surowej wagi, za każdą dobę opóźnienia, czce z nazw~ stacJ1 odb1orczeJ. Zwr~t 
najwyżej jednak za czternaście dni. Przy nadpłat mylme pobranych przysługuJe 
udowodnieniu pomesienia poważnych wysyłającemu lub odbiorcy, zależnie kto 
strat materjalnych i na czasie obowiązu- za przewóz płacił. Uroszczenia należy 
je poczwórna stawka. O ile dochodzenie skierowyw~ć do stacji, któ~a pobr:1ł~ o-
udowodni opieszałośc lub iedbal t płaty. CesJe na osoby trzecie, z zasw1ad-

n s wo, · 1 · d ł ' dd · 
kolej nadto płaci podwójną sumę warto- czemem na ezy . o ąc~yc na o z1eln.~ 
S'ci· bao-az·ti D datk b . . arkuszu, wraz z hstam1 przewozowem1 i „ . o owe u ezpieczerue w . . . . 
prywatnP.j instytucji jest nadal dopusz- dowodann. Przedawniema, o ile sprawy 
czalne. nie osądził sąd krajowy, lub nie nastąpił 

vtykułów łatwopalnych i wzbronionych, Odszkodowanie za towary i sprawa 
a. przy opozrueniu dostawy, o ile kolej waluty:. Do uznanych stawek wprowa
scloła dowieść, że nie miała możności za~ I dzono nadal walu te francuska,e Za.rz.ą.dzo 
radzić lub przeciwdziałać opóźnieniu. 

dobrowolny układ, następują po roku, a 
w specjalnych wypadkach, przewidzia
nych w art. 44 p. 3, po trzech latach. 

St. Kr. 

-----------------------------------~+f:l•·-----------------------------------~ 

Szwedz 
Korespondent berliński konserwatyw

nego dziennika szwedzkiego „Svenska 
Dagbladet", bawiący przejazdem na Po
wszechnej Wystawie Krajowej, zamiesz
cza we wspomnianym dzienniku artykuł 
ilustrowany, w którym między innemi pi
ae: 

-- Na wystawie widzi się ogromne ma 
JY zwiedzających. W czasie trwania Wy
stawy zaanonsowano nie mniej, niż 200 
kongresów w Poznaniu i oczekiwany jest 
liczny napływ zwiedzających z zagranicy, 
wśród których lwią część tworzą Polacy 
zagraniczni. Gdy się zważy, że w Niem
czech zamieszkuje przeszło miijon Pola
ków, zrozumiemy, że oczekiwania te są u
sprawiedliwione. Poznań ma coprawda 
konkurenta w roku bieżącym -- Barcelo
nę, lecz z zupeh1i·e usprawiedliowioną du
nią twierdzą Polacy, że PWK. jest odda
wna gotowa, podczas gdy Barcelona jest 
w stadjum wykańczania. 

- Poznań, liczący obecnie przeszło 
t30.000 mieszkańców, których 96 procent 
tworzą Polacy, robi wrażenie miasta no
woczesnego, o silnym rozwoju zacówno 
i;>rzemysłowym, jako i centrum handlowe
go. Najlepszym dowodem jego rozwoju 
są cyfry z lat ubiegłych; miasto za cza
sów niemieckich, mające 156.000, liczy o
::>ecnie przeszło 230.000 mieszkańców. Po 

i głos o 
w Poznaniu 

siada ono wiele nowoczesnych gmachów, 
komunikacja jest tak samo nowoczesna, 
jak w Sztokholmie. 

Wrażeni•e cudzoziemca o Poznaniu jest 
jaknajlepsze, ludność nader uprzejma, go
ścinna i bardzo uczynna. W przeciwień
stwie do utartych twierdzeń, jakoby w 
Polsce nie można mówić głośno po niemie
cku, muszę zaznaczyć, że często słyszy się 
mowę niemiecką, co wskazuje, iż obydwa 
te elementy żyją w dobrej zgodzie, zresz
tą wystarczy zapytać przechodnia o ja
kieś informacje po niemiecku, a udzieli 
ich on każdemu z największą przyjemno
ścią. Jako przykład bezpodstawności twier 
dzeń, jakoby Niemcy w Polsce nie posia
dali zaufania do tamtejszego prawodaw
stwa, mogę przytoczyć drobny fakt, z 

Zapomogi miejskie 
dla wycieczek na P. W. K. 

Magistrat m. Sosnowca przeznaczył 

1.200 zł. tytułem bezzwrotnych zapomóg 
dla pracowników miejskich, pragnących 

zwiedzić Powszechną Wystawę Krajową, 

udzielając im jednocześnie 3-4-dniowych 
urlopów na czas wycieczki do Poznania. 

• W. K. 
dziennika niemieckiego, w którym Nie
miec zapytuje, czy może liczyć na bez
stronność sądu polskiego w sprawie spo
ru o mieszkanie. Odpowiedź dziennika 
niemieckiego, stojącego w ostrej opozycji 
do wszystkiego, co polskie, brzmiała: „ W 
wielu wypadkach rozstrzygnięcie sądów 
pols~ich podyktowane było z punktu wi
dzenia prawnego i na korzyść Niemców". 
świadectwo to jest bezwzględnie bezstron 
ne, ponieważ pochodzi z dziennika niemie
ckiego, wychodzącego z prywatnej inicja
tywy, a nie, jak to np. bywa z dziennika
mi tyrolskiemi, które redagowane w du
chu pro-rządowym, tylko z języka są nie
mieckie. 

Wystawa zawiera wiele bardzo intere 
sujących rzeczy i jest imponująca, a wy
bór właśnie Poznania, posiadającego pię
lme okolice, jako miasta wystawowego, u
ważać należy za bardzo udany, nie ulega 
też żadnej wątpliwości, że przypływ tury
stów w ciągu lata jeszcze bardziej się 
wzmoże. 

Ten sam korespondent w artykule na
stępnym wskazuje na ogromne zaintere
sowanie ogółu polskiego Szwecją i zaleca 
Szwedom :poświęcenie większej uwagi 
sprawom polskim, a przedewszystkiem o
żywieniu ruchu turystycznego do Polski, 
gdzie jest wiele zabytków do zwiedzenia. 

Nr. 179 

Wyjaśnienia prawne 
W jakiej formie winno być wystawiam. 
pełnomocnictwo dla adwQkata do prowa

dzenia sprawy cywilnej? 
W myśl przepisów procedury cywil

nej (art. 47) strona może udzielić pełno
mocnictwa innej osobie do prowadzenia 
jej sprawy. Strony . zawiadamiają sędzie
go grodzkiego ustnie lub na piśmie o o
branych przez siebie pełnomocnikach. 

Ustne oświadczenie o wyznaczeniu pełno
mocnika sędzia grodzki wciąga do proto
kułu, który podpisuje również strona. Oś
wiadczenie w tymże przedmiocie na piś
mie może być złożone w samem podaniu 
lub w oddzielnem pełnomocnictwie. Na 
takiem oświadczeniu podpis mocodawcy 
winien być zaświadczony przez sędziego 
grodzkiego, notarjusza lub policję. Oo 
tej uciążliwej procedury poświadczenia 

podpisu wolne są pełnomocnictwa, wy
stawione adwokatom f obrońcom sądo

wym. Adwokatowi uwierzy się, i pełno
mocnictwo podpisała właściwa osoba. 

Na tern tle zaszedł w tych dniach . inte 
resujący wypadek w jednym z sądów 
grodzkich stolicy. Oto adwokat, wystę· _ 
pujący w 1m1eniu kilku współwłaścicieli
domu z żądaniem eksmisji lokatora, usły
szał zarzut pełnomocnika strony pozwa
nej, iż jeden z podpisów na pełnomocnic
twie jest sfałszowany i wobec tego stro
na pozwana żąda odroczenia sprawy i 
wezwania osobiście na następny termin 
tego współpowoda, którego podpis kwe
stjonuje. Postawienie takiego wniosku 
wywarło na sali zrozumiałe wrażenie. Za
skoczony tern pełnomocnik powodów oś
wiadczył do protokułu, iż kwestjonowany 
podpis położył jego klijent osobiście, bę
dąc w kancelarji tegoż adwokata. 

Sędzia grodzki, po przerwie, postano
wił sprawę odroczyć, nowy termin wyz
naczyć za 3 dni i na ten termin wezwać 
autora zakwestjonowanego podpisu oso
biście. 

Przytoczony wyżej drastyczny przy
kład wskazuje jasno, iż nawet przy peł
nomocnictwach adwokackich, choć nader 
rzadko, wynikają kwestje. Artykuł 12 
przep. przech. do ustawy postępowania 

cywilnego podkreśla, iż urzędowe poświad 
czenie na pełnomocnictwie adwokackim, 
choć nie jest wymagane przez prawo mo
że być wymagane, o ile strona :DI"Zeciwna 
tego zażąda, odroczenie sprawy zależy w 
tym wypadku od uznania sądu. 

Czy może być powodem żądania eksmisji 
fakt, iż lokator posiada inne mieszkanie 

w tej samej miejscowości? 

W myśl art. 11 lit. f) ustawy o ochro
nie lo~atorów posiadanie przez lokatora 
drugiego mieszkania jest powodem eks
misji; jednakże właściciel domu nie może 
z tego prawa korzystać, skoro lokator dru 
gie swe mieszkanie opuścił, lub gdy zo.
stał, chociażby nieprawomocnie, zasą

dzony na opuszczenie tegoż. Jeżeli wiec 
lokator, zamieszkały w Pruszkowie z ro
dziną, będąc zatrudniony w w arszawte, 
ma tam dodatk-0wo pokój, eksmisja z 
mieszkania w Pruszkowie wyrze.czar.a 
być nie może, K. Kl. 

-: i dni następnych! Potężny dramat z krwawych dni Szanghaju! 

p. t. ,, HAI BUND''· 
Wzruszający dramat osnuty na tle ostatnich krwawych wydarzeń na Dalekim Wschodzie 

W roli głównej: Bohater licznych filmów sensacyjno-salonowych 

17g RICHARD DIX ij;:r~n:~~:za MARY BRIAN. 
Muzyka M. Lidaueira. Na pierwszy seanstodz. 
od godz. 4.30-6 po południu, w soboty i niedziele UW AGA: Ceny mieisc na okres letni zniżone: ID miejsce zł. 1.-, I i II zł. 2.-

od 2-3 wsz stkie mie"sca po 50 r. i 1 zł. ~ 
lllEllłlmlPBllmDmBmiii~lliDi!iiiliBimiiillllr..lliiilllmlllllmlllmlllllmllBl ... „m!l ... lmll ..... , ... I„ .................. „ ............... „„. 
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Zagadkowa willa pod Florencją z pracowni artysty-malarza 
( „ straszy sąsiadów wyciem wilków kła naga modelka 

Pewna elegancka willa pod Florencją 
aprawia obecnie wiele kłopotów władzom 
włoskim. 

Rozlega się bowiem w niej bezustan
nie wycie głodnych 25 psów-wilków i jed
nego prawdziwego wHka, h-tóre miotają 
s~ę po zamkniętej willi tak, iż grozi nie
bezpeczeństwo, że się wzajemnie pożerają 
na śmierć, albo wyłamią się z więzienia 
l staną ·się niebezpieczeństwem dla bydła 
l· ludzi. 

Oto bowiem przed kilku miesiacami 
.nlę tę · wynajęło jakieś małżeństwo an
fielskie, posiadające jedno dziecko. 

Zaraz po osiedleniu s-ię, pani domu za
ł!'lęła z pasją kupować psy-wilki, a nawet 
wilki prawdziwe, które sprowadzała z An 
ilji i Rosji. 

Był czas, kiedy w willi było 35 psów, 
uie licząc wilków prawdziwych. 

bokoła tej willi i jej_ mieszkańców po
wstała legenda o olbrzymich bogactwach, 
bo zwierzęta karmiono mięsem najprzed
niejszej jakości, a pani domu niejednokro 
tnie zabierała po sześć wilków do auto
mobilu, jechała z nimi do Florencji, a za
trzyma wszy się przed sklepem swojej 
krawcowej, zostawiała w automobilu, dla 
swoich zwierząt, najwyszukańsze przy
<;maki„ 

Pewnego dnia jednak pani wraz z 
d'Zieckiem wyjechała z willi, a wkrótce 
udał się za niemi i małżonek, pozostawi
wszy służbie szczegółowe wskazówki, jak 
pielęgnować i żywić zwierzęta. 

N a ten cel jednakże służba miała za
ledwie kilka funtów szterlingów, musiała 
więc ogra__11iczać jadło dla wilków, które z 
głodu stawały się coraz. to dziksze i nie
spokojniejsze. 

nia, a wyci-e wilków stało wreszcie nie do . . . . . 
zniesienia dla sąsiadów. Niezbyt Jeszcze znany, tern me mmeJ spodni, wybór :farb olejnych, niepospolity 

Wobec tego postanowol).o urządzić przy pełen zapa~u arty~ta 7 malarz, P· Wład~7 talent i sporo długów. 
musową licytację także w zwierzęta, a sław K~hsz zaJmu~e. parterowy pok?J Celuje w aktach kohiecych. Za me-
tymczasem karmieniem ich zajęło się flo- przy ulicy T~~e~polskieJ ~3 w Warszawie. del służy mu pełna krasy Marysia Dzie
renckie Towarzystwo Ochrony Zwierząt. I Ma własne łozko, stalugi, zapasową parę dzicówna, z ulicy Towarowej 56. 

-u~·~~&iJl!!=~~~~ll!l!&!!ll!!!!!!~~~!!!!!!l!!!!!!!!!!l!~!_~m~·~~**~'""'"""~~~~~~~!!!l!!!!~~!!!l!!!!~!!!l!!!!!!!!!!!!!ll!l!!!I Ponieważ malarz jest pracowity, ro-
- -· - b<?ta przeciąga się częstokroć do późnego 

ZGON MORTIMERA SINGERA :;:i~rx~ ;a:;.00
Y modelka P<Y!Maje w 

Tak było i nbiegiłej nocy. Arlysta 
ąyna wynalazcy maszyny do szycia spał twardo, panna Mania też, okna były 

W Londynie umarł sir Mortimer Sin- Tam, na Żiemi egipskiej, opiekowała otwarte. O świcie djabli przynies1i czte-
ger, który był synem wynalazcy najpopu- się nim pielęgniarka wielkiej piękności, ~~ ~=ól, w dodatku ;pija:nJ'_'Ch. Za-
larniejszego typu maszyny do szycia Francuzka, panna Pilavoine. - Władek, otwórz! - ZitWołali. 
(pierwszym wynalazcą takiej maszyny Mortimer Singer zakochał i ożenił się, Ponieważ malarz nie był skory do po· 
był, jak wiadomo, Hove). ale był jedynym chyba ze swej rodziny, witania, przyjaciele ~ się ok· 

Maszyna Singeta miała i ma ciągle który popełnił „mezaljans". Jego bowiem nem. 
jeszcze w całym świecie tak ogromny dwie siostry wyszły za francuskich ksią- Ujrzawszy obce twarze, panna :Mania 
b w.v:skoczyła przez ~e okno. w jed-

z yt i popularność, że to uczyniło z jej żąt i jedna nosi nazwisko księżnej Deca- neJ tylko koszulce 1 to kusa.wej zaczęła 
konstruktora jednego z najbogatszych lu- zcs, a druga księżny Polignac. uciekać ulicą Terespclską, wrzes~cząc: 
dzi na świecie. · · Mortimer Singer w roku 1900 przyjął - Policja! Na pom-OC1 Bandyci'! 

Syn jego, własnie obecnie zmarły Mor obywatelstwo angielskie, w dwadzieścia Przebudzeni hałasem sąsiedzi~ 
timer Singer, rzucił się do lotnictwa i o- lat potem otrzymał tytuł szlachecki i brał ~i .się z łóżek. Pijani goście wszczęli po-sc1g za modeiką. Artysta też :wybiegł z 
kazał się aeronautą wielkiej wagi. Był żywy udział w angielskiem życiu arysto- grubym bambusem w dłoni. Stra.sz:ny bar 
siódmym z rzędu Anglikiem, który otrzy- kratycznem. mid.er zwabił poii.eja.nta, p. Antonieg<J 
mał dyplom pilota samolotowego. Posiadał własny jacht i świetną staj- Czerwonogrndzkiego.. Po dziesi~u mi.-

W skutek poważnego wypadku pod- nię wysc1gową,, przez które odgrywał n.ut~ n~ego zgi~ę Mary 
czas swoich podróży i popisów aeropla-1 wielką rolę w towarzystwie Jondyńskiem, się ~fu~o si~~~~ ~~b 8f':YBty. 
n~w.ych, Mortimcr Singer znalazł się w zawsze skłonny d-0 szukania przygód i _żył zrabować bransoletkę. toreb:~~~-
klm1ce w Kairze. 1_ f nadzwyczajności. drem i lnster~ płaszczyX oraz tjedw.a,.. 

• ( bne reformy, co zanotowano w protokole. 

Samobójcę skazano na śmierć iral~;~~cb_~ 
tysta spogląda na świat pomrem okiem. 

W satrej operetce „Mikado" jedna z 
osób działających, powstrzymywała głów 

nego bohatera operetki, Nanki Poe od sa
mobójstwa słowami: 

kę, miss Dawson, do odebrania sobie 
wspólnie życia zapomocą trucizny. Kino DOM LUDOWY 

PRZEJAZD M 6 

Równocześnie zacz~y napływać nieza
płacone rachunki z różnych stron, a sami - Pamiętaj, te w Japonji samobój-
rzeźnicy, którzy dostawiali najprzedniej- stwo jest śmiercią karane - publiczność 
sz.e mięsa dla wilków, :z;ażądali sumy 50 za dażdym razem, wvbuc:h,:iła nie.Dowstrzy 

Oboje spełnili zobowiązanie z bez
względną ścisłością, oboje zażyli truciznę 
aby uciec od trosk życia, które im prze
szkadzały w połączeniu się. Ale truciz... 
na działała na każde z nich inaczej. Miss 
Dawson umarła, a Pattisona odratowano. 

Dziś i dni nast.ępuy.dlt 

- - Królowie humoru - -

Pat i Pataehon 
tysięcy złotych. manym śmiechem. 

Płacić tych rachunków nie było czem, 
Rytoczono więc sprawy sądowe, a tym- A jednak tak jest w istocie i to nie w 
czasem wilki, coraz głodniejsze, wyły i Japonji tylko w Anglji, gdzie za pewne,{0 
wyły. Willę zasekwestrowano na rachu- rodzaju samobójstwo grozi kara śmier
nek wierzycieli; obecność jednak wilków ci. 
\mmplikowała sprawę. 

\i\i'ierzyciele nie chcieli, ani zabrać 
psów, ani też ponosić kosztów ich utrzy
mania. Legalnie nikt inny nie mógł ich 
zabrać, choćby się podjął ich pielęgnowa-

Przypomniało się to niedawno w pro-
cesie, który si<c toczył w Maidstone, prze 
ciw robotnikowi kopalnianemu, Pattiso
nowi, za to, że namówił swoją przyjaciół-

Ponieważ zaś przyznał się, że to oo 
był inicjatorem podwójnego samobójstwa, 
więc postawiono go przed sąd przysięg
łych, który wydał wyrok śmierci. Usta
wa angielska bowiem powiada, że jeżeli 

~wie osoby ułożą wspólne samobójstwo, 
a jedna tylko zginie, to druga, zwłaszcza 
jeżeli była inicjatorem zamachu samobój
czego, jest winna morderstwa. 

w swej najlepszej kreacji pod tytułem 

W OBLICZU 
ŚĄIElłCI 

Cezay miejsc: W dni powszed.n.ie na 1VS2yl!tkie 
seanse. zaa w soboty. niedziele i święta od 
god„_ 1-3 pp 1 m. 75 g„ Il 40 gr„ m 30 gr• 
W soboty, niedzide i święta od god:r.. 4 pp. 
I m.iej'S'Ce 90 gr„ Il m. 50 gr.. Ili m. 30 gr. 
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„Panie Miette. 

. Z prawdziwą przyjemnością konstatuję rezulta
taty pana pracy; Niech pan bQdzie jutro rano na 
końcu promenady. Opowiem panu dużo ciekawych 
dla pana rzeczy. 

Oparty o mur jakiś starnszek zdawał się czekać na 
nich. Miał duże czarne okulary. Wiatr rozwiewał je
go długą brodę. Szeroki płaszcz otulał go od stóp do 
głów. 

- Kto to? - zawołał, słysząc kroki detektywów. 
- Ten, którego pan wzywał - odpowiedział Miette. 
- Pan nie jest sam. 
- Nie to chcę powiedzieć.„ - zaczął Sosthene. 
- To mój pomocnik - objaśnił Miette. 
- Dobrze. Czy zechce pan mnie zaprowadzić tam 

do ławki, koło kawiarni. 
Miette wziął go pod rękę i zaprowadził na wskazane 

miejsce. 
Gdy usiedli wszyscy trzej na ławce, „ślepiec z Prze-

ślcpiec z „Przeklętej Góry". klętej Góry'' zaczął mówić. 
ifiette długo nie mógł się zdecydować czy iść na to _ Jeśli prosiłem, żeby pan tu przyszedł, to dlatego, 

~potkanie. Dowiadywał się vr mieście, kto jest tą dziw- że chciałem opowiedzieć zdala od uszu ciekaw:ych pew-
11a osoba, która nazywa się „ślepcem z Przeklętej Góry" ną historję, której znaczenie potrafi pan ocenić. Ta 
Opowiedziano mu, że jest to jakiś dziwak, który miesz- historja jest prawdziwa. Opowiedział mi ją jeden przy
ka w starym domku w służącym, cudzoziemcem. Opo- jacie!, który jeszcze żyje. Jednak nazwiska jeg<:> niie 
wiedziano mu też cały sz~reg niedorzeczności na temat mogę zdradzić. 
:,śmiejącego się Zwierza", który od czasu przybycia nie- 1'1iette słuchał z niedowierzaniem. Wiedziął, ze 
znajomego do Blankenberghe, popełnił mnóstwo kary-
godnych czynów. Wszystkie kumoszki orzekły, że „śle- ślepiec z ,,,Przeklętej G-Ory" był tylko nudnym gadułą. 
pie-cz Przeklętej Góry" jest czarodziejem. Miette śmiał Wysłucha go jednak do końca, bo poto tutaj przecież 
się w duszy z tych głupstw i wkońcu postanowił pójść przyszedł. 
na spotkanie, które mu wyznaczył nieznajomy. - Piętnaście lat temu - zaczął staruszek - dwóch 

Od czasu swęgo przyjazdu do Blankenberghe detek- mężczyzn: jeden w wieku lat czterdziestusiedmiu, drugi 
tyw zwiedził wszystkie hotele, przejrzał wszystkie listy dwudziestupięciu wyjechali do Indyj Angielskich, w 
gości; nigdzie nie natrafił na ślady Landry'ego. Nie dzi- ce1u przeprowadzenia pewnych badań. Towarzyszyła 
,wił się temu, 'Y'iedząc, że ma do czynienia ze zręcznym im cz.arujaca kobieta: córka pierwszego, żona Q.rugiego. 
' przeciwnikiem. Od c~ego ~ą fałszywe nazwiska i fał- W ciągu dwóch lat zwiedzali okolice Gangesu i Indu. Pe-
szywe wąsy. P.rzypuszczal, że Landry ~nieszkał w ja- wnej nocy, gdy znajdowali się w pobliżu Lahory, usły
kiemś okoliczneri-i miasteczku i czekał odpowiedniej szCli straszny krzyk, z którym mieszało się pr:reraźHwe 
chwili, żeby zwiać zagranicę. Kto wie, czy nie przeszedł miauczenie. Nie było wątpliwości: jakiś człowiek do
już granky holenderskiej, lub francuskiej. Kto wie, stał się w szpony tygrysa. Dwaj badacze chwycili 
ezy nie pojechał do Ostendy, aby stamtąd uciec do An- strzelby i pobiegli w kierunku miejsca, skąd dochodzi
glji. Pomimo to łudził się jeszcze, że Landry jest w ło wołanie. 
Blankenberghe. Nad brzegiem strumyka człowiek toczył walkę ze 

il''M*MP#J 

rzucił się na wroga. Kula drngiiego towarzysza powa. 
liła zwierzę. 

Ofiara dzikiego zwierzęcia jęcza1a cicho. Podróżni. 
przenieśli rannego do na.miota. Nieszczęśliwy został 11o 
kąszony mocno w szyję, poza tem na piersiach i plea 
cach zostały mu głębokie ślady pazurów tygrysa. 

W ciągu długich dni i nocy b-iali dokładali wszelkicli 
starań, żeby wyrwać Indnsa z'rąt: śmierci. Napróżno~ 
człowiek gasł powoli. Miał tylko tyle sił, żeby spogląda& 
z wyrazem najgłębszej wdzięcz.n.ości na młodą kotlietę, 
która go pielęgnowała.' Gdy czuł, że nieubłagana śmie:rt 
się zbliża, wezwał do swego łoża obu mężczyzn i młodlł 
kobietę. 

- Byliście bardzo dobrzy dla mnie - zaczął prze. 
rywanym głosem. - Bogowie wzywają mnie do siebie 
Za kilka minut nie będę już z wami.. Osłodziliście moje 
ostatni€ chwile, bądźcie błogosławieni. Nie zostawiam 
ani krewnych, ani żony, ani dzieci. Posiadam bezcenny 
skarb, który wam przekaZtlję. 

Na prośbę umierającego młoda kobieta podała mu 
jedwabny pas, który miał na sobie w chwili, gdy wyra
towano go ze szponów rozj.ątrzonego zwierzęcia. Indus 
rozdarł podszewkę i wyjął skórzaey, :woreczek, któr~ 
wręczył starszemu z podróżnyeb.. 

- Niech pan uważa, żeby go pa:m:1. nie zabra.no -
rzekł. - Odkąd go otrzymałem .z rąk j)CW.łlego kapłanll 
z Tybetu, któremn wyświadczyłem 'Wielką przyslurtQ 
jeden biały prześladuje mnfo swoją nienawiścią. Niechaj 
nigdy się nie dowie, że ska.rb je.st "!li pa.na posiadaniu. 
Badźce błogosławieni. żegrurjcie.-

• Indus opadł na łoże. Po kilku minutach wydafostat.< 
nie tchnienie. 

Wtem usłyszano wystrzał. Obaj podróżni wybiegll 
z namiotu z rewolwerami w rękach. 

- Co się stało - spytali st.oj.ącego z karabinem j eo 
dnego z Indusów. 

- Jakiś biały był tu przed ch"Wibt,. 
Rzucono się na poszukiw.ania, ale nie malezioIY 

nikogo. · Obaj detektywi przeszli koło kawiarni na promena- wspaniałym tygrJ[.Sem. Starszy z podróżn~c~ nie na-
1'1zie, pos_zli . dalej. wrócili znów. · m.yślając się ani chwili, wystrzelił. Ramony ty.grys. ~ca. e. n.>. 



:Str. 6 

O IKA 
LIPIEC 

SR ODA 

.Jutro - Anatola. 

W piątek nauczyciele. 
„ • • 

na cw1czen1a 

„HASŁO" z dnia 3 lipca 1929 roku. Nr. 179 

Walne ·zebranie 
teclt.ró·w świetlńyCh 

województwa łódzkiego · · · 

• zrzeszenia 
Dnia 27 czerwca br. odbyło się roczne i uregulowanie skali podatków pnez wła Cyna.mon i dyr. Józef Maszycld, członkc 

walne zebranie członków zrzeszenia. te- dze centralne. wie zarządu pp. Stobiec.ki, Gralak, Gold· 
atrów świetlnych przy bardzo licznym u- Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej berg, Gfłdzyński, Janiszewski i inż. !(i.. 
dziale delegatów z miast i miasteczek zebrani przyjęli jednogłośnie do zatwier- stelski. z Radomska. 
województwa łódzkiego. dzaj~j wiadomości bilans za rok ubie- Po dokonaniu pewnych zmian statutu 

Zebranie zagaił senator Wodziński, po gły. rozwinęła się żywa dyskusja w sprawie 
czern obecni przez aklamację powołali Po udzieleniu absolutorjum Zarządo- zbyt dotkliwych ciężarów podatkowych, 
na stanowisko przewodniczącego prezesa wi przystąpiono do wyborów nowych uniemożliwiających racjonalny rozwój 
zrzeszenia woj. poznańskiego p. Olesia- władz zrzeszenia. polskiej kinematografji, przyczem apro
ka. Większością głosów 43 przeciw 8 wy- bowano stanowisko, jakie zajął zarząd na 

W piątek dnia 5 bm. powołani zosta W sprawozdaniu z działalności zarzą brano Zarząd w niezmienionym składzie, ogólnokrajowym zjeździe przedstawicieli 
1~ na _ćwiczenia rez~r~ naucz~ciele szkó! du prezes senator Wodziński wskazał na dając tern samem wy:raz pełnego zaufa- branży kinematograficznej w Warszawie. 
techmcznych roczmkow 1905 i 1906, kto poważny dorobek rocznej pracy zarzadu, nia do dotychczasowych kierowników Zebranie zakończono uchwała wysłania 
rzy zaliczeni zostali do rezerwy na po~- wyrażający się między innemi w wyjęciu polityką zrzeszeniową. depesz hołdowniczych do Pana Prezydent<> 
stawie art. 111 ustawy z dn. 23 maJa sprawy poclatku widowiskowego z pod Wybrani zostali: prer,es - senator Rzeczpospolitej i Marsz. Piłsudskiego o-
1925 r?ku.. . . , . kompetencji poszczególnych samorządówjR. Wodziński, wiceprezesi dyr. Serg-jusz raz do pana Wojew-Od.y Jaszczołta depesz3· 

ĆWi~z~ma :iauczycieh trwac b~dą n 8 ' wyrażającej podziękowanie za życzliwe 
tygodni 1 ukonczone zostaną w druu ..:.5 ---- stanowisko wobec zrzeszenia. 

ei~~=~:~: pomiędzy ulica~;) Magistrat na „cenzurowanem" ·;rxemianowa:~; uu': 
Wysoką a Tramwajową Mini.st.eriałna komis i a lustraCY,J. na bada Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej-„ ~ skiej zatwierdzono, zgodnie z wnioskiem 
Od dłuższego już czasu Magistrat czy finanse samorządu łódzkiego Magistratu, przemianowanie następują-

Dł energiczne starania w sprawie wybu-
dowania wiaduktu kolejowego pomiędzy W dniu wczorajszym w godzinach ran wanie materjału dla komisji rewizyjnej cych ulic na terenie m. Łodzi o powtarza
ulicami Tramwajową i Wysoką, tj. połą- nych p~ybyła do Lodzi ministerjalna ko mającej za zadanie szczegółową inspekcję jącej się względnie nieodpowiedniej naz
czenie północnej i południowej części mia misja· lustracyjna w sprawie dokonania gospodarki komunalnej. wie: 1) ul. Dolnej na ul. Doły; 2) ul. Pry-
sta no~ą ar~erją, niezbędną ze w~ględów ko:itroli finansowej magistratu m. ł..o- Po krótkiej konferencji, jaka na ten watnej vel Matejki na ul. Matejki; 3) ul. 
k~muruk_acrJnych, prze~ew~zy~tkiem dla dzi. . . . . temat odbyła się w województwie o go9z. Szlacheckiej vel Wiler1skiej na ul. Wileń-
m1eszkancow przyległeJ dzielrucy, pozba DwaJ delegaci mm1sterstwa spraw we 11 30 delegaci ministerJ· alni udali się do 
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· · d od h oł ' tr n h b 1. d ur ęd o·ewo'dz · . . . . ska·· u . owo- worsxieJ na u . wor-wioneJ og nyc P ączen. w.nę z YC. przy Y 1 0. . z · u w J magistratu, gdzie odbyli krotka rozmowę ·' . . . . , 
Władze kolE_;jo:ve przyrzekły_ zaj.ąć ai~ ,k~ego gdzie prz~dstaw1h swe peł_nomoc- z wiceprezydentem dr. Wielińskim. Na- ~ką;. 5) czę~c1 ul. Now_o-Dwo_rsk1e3, pow: 

tą spraw,_, ktoreJ uregulowarue '!uałoby met~~ w spra'_'Vle przeprowa.dzerua kon- stępnie komisja przystąpiła do badania zoneJ pomiędzy ul. sw . .Wmcentego 1 

lrosztowac około 1.450.000 zł., zas w ro- troh fm_ansow~J w.magistra~!~. . . ksiąg finansowych magistratu. Spacerną na ul. $w. Wincentego; 6) ul. 
ku ubiegłym p. minister Ktihn podczas Jak się <lowiaduJemy komisJa miruster B N (t tył l w· ") 
pobytu w Łodzi, zadeklarował 'z fundu- j.alna ma na celu zapoznanie się z ogółem Kontrola ta potrwa przypuszczalnie ez . azV:y ".zw. „z u ~ · izner~ • 
IZÓW Ministerstwa Komunikacji sum~ 400 finansów magistratu, ze względu na opi- od 2 do 4 dni ze względu na nawał mater połozoneJ pomiędzy ul. Płonską a Rózaną 
tys. zł. aję minis~rstwa spra'Y wewnętrz~ych jału, pocz~m komisja wyjed~ie do W.ar- na ul. Przechodnią; 7) ul. t. zw. Konstan 

m&będneJ w otrzyrnaruu przez miasto I szawy gdzie ~da sprawozdanie z wyniku tynowskiej położenej pomiędzy ul. Kon· 
pożyezki miljona dolarów oraz przygQto- swej pracy minist.erstwu. .(w) stantynow~ką a .Towarową na ul. Nafto-Praktyka wakacyjna 

• Zakładach Przemysłowych 
Jak wiadomo, programy studjow wyż-

4Ych uczelni technicznych przewidują o
bowiązkowe praktyki zawodowe. Ponie
waż zakłady i przedsiębiorstwa państwo
we są zbyt meliczne, aby mogły cały o
grom zmagań pod tym względem zadowo
lić, muszą zatem zakłady przemysłowe 
prywatne udzielić praktyk wakacyjnych 
dla studentów w większej niż dotychczas 
miało miejsce ilości. 

.Sj>rawy obywateH polskich 
wą; 8) ul. położonej na granicy m. Łodz~ 
pomiędzy Szosą Zgierską a ul. Łagiewnic
ką na ul. Generała Sowińskiego; 9 ul. Głu 
chej (dalszy ciąg Pod górnej) na ul. Pod· 
górną. 

przed trybanałem rozjemczym w Paryżu 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu upra 
sza, by dotychczasowy system stosowany 
w większości wypadków określania bar
dzo niskiej stawki wynagrodzenia uległ 
zmianie, gdyż wobec notorycznego złego 
stanu materjalnego młodzieży akademic
kiej tego rodzaju system pozbawia te 
praktyki realnego znaczeni.a. 

O wakujących praktykach w zakła
da~h przemysłowych należy powiadomić 
lll'ząd wojewódzki. .(w) 

W toczących się przed forum Miesza
nego Trypunału Rozjemczego polsko
niemieckiego sprawach poszkodowanych 
obywateli polskich, nastąpił zwrot zasad
niczy. W wyJ'lliku dłogotrwałych zabie
gów Związku Obrony Kresów Zachod
nich, sprawy te, wniesione przed M. T. R. 
w Paryżu przed pięciu laty, dopięro o
becnie ruszyły z martwego punktu i czte
ry z pośród nich będą w lipcu r. b. przed
miotem rozpraw Trybunału. Na wokan
dę lipcową Trybunału wejdą sprawy t. 
zw. typowe, a mianowicie: Jana Majcher
kiewicza, Leona Titzmana, Anieli Potulic 
kiej i Andrzeja Franka. Sprawy te re-

N oclie dyżury aptek prezentują typy następujące: Majcher
kiewicza - sprawy podatkowe, poJJranie 

Dziś w nocy dyżurują następujące kaucji przez władze niemieckie od obywa
apteki: 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska S07), teli polskich na poczet p_rzyszłych należ-
S. Hamburga (Główna 50), B. Gł1,1chow- ności podatkowych, Potulickiej - znisz
~kiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza czenie i ograbienie mienia w Wielkopol
(Kope,·nika 2.6), A. Charemzy (Pomor- sce (typ ten reprezentuje blisko 2 tysiące 
ska 10), A. Potasza (Plac Kościelny .10). spraw)' Titzmana - straty wskutek aresz 

Pozatem stale dyżurują następujące • ' . . 
~;,teki: A. Sadowskiej (Zgierska 57), .H .towan, ~ranka_ - obłozem_e aresz.tem ru-
:•utkiewicza (Zgierska 97), z. Gorczyckie chomośc1 przy przekraczaniu granicy. 
!~O (Przejazd 59), A. Szymańskięgo (Przę 
dzalniana 75), A. Bussego (Rzgows.:rn Obronę interesów poszkodowanych o-
nr. 59). (w) bywateli polskich wnosić mają adwokaci: 

Proudhomme, redaktor „Journal de Droit 
International" i Jan Palew, radca prawny 
ambasady Rzplitej w Paryżu. 

Sesja M. T. R. odbędzie się tym ra
zem w Genewie i trwać będzie 4 dni. 

W. związku z koniecznością przygoto
wania obrony interesów obywateli pol
skich przed forum M. T. R., udał się do 
Paryża specjalnie delegowany przez Zwią 
zek Obrony Kresów Zachodnich kierow
nik biura powództw tej instytucji, p. Jan 
Szszęsny Mayzel. 

Zaznaczyć należy, iż po rozpatrzeniu 
t. zw. spraw typowych przez .Trybunał, 

sprawy, zarejestrowane danego typu, u
legną rozpatrzeniu w tzy.bie uproszczonym 
i .przyśpieszonym. 

Uchwała Rady Miejskiej w sprawie 
przemianowaniaulic są ostateczne i zo
staną. niezwłocznie worowadzone w ży-
cie. 

Dwa wypadki poKąsania 
przez psy 

W dniu onegdajszym znów zanotowan.. 
dwa wypadki pokąsania przez psa. P1·z;y 
ulicy Zaką.tnej nr. 43 została pokąsana 
przez psa 26 letillia Leokadja Zawadow· 
ska, która uległa szarpanym ranom gło
wy, nosa i ręki. 

Również przy ul. Żeromskiego 67 pief' 
pokąsał 17-letniego Marjana Prątkowskie 
go. 

W obu wypadkach udzielił pomocy le 
karz miejskiego pogotowia ratunkowe-
go. · .(w) 

Komitet budowy pomnika 
ku czci poległych powstańców pod Sędziejowicami 

Wczoraj w sali konferencyjnej Urzę- tela ziemskiego Szwej cera, majora Dubao> 
du Woje.wód~ldego pod przewodnictwem nowicza i prof. Lorentza. 
Pana Wojewody Jaszczołta odbyfo się po Niezależnie od tego, na posiedzenitt 
siedzenie poświęcone w sprawie budowy z inicjatywy Pana Wojewody powołan<>l 

@m~~~~~*~~~!!!!!!l!!~~~~~~~~~l!!!!!l!!l!!l!!!!ll!!!l!!l!!ll!!!!!!!!!~!!!!!!l!!~!!!!!l!l!l!!!l!!!!ll!!~!l!!!!ll!!!l!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!I pomnika ku czci poległych powstańców Komitet Wojewódzki Niesienia Pomocy 
1863 r. pod Sędziej-0wicami, gdzie miała Wileńszczyźnie. Komitet będzie miał za 

P t t •· k b d • miej;sce zwycięska walka wojsk powstań zadanie zbieranie ofiar w gotówce i arty-' . \180 es . p:rzecJW 0 U OWJe czych pod dowództwem E. Taczanowskie kulach żywnościowych dla ludności do4 
a · . · skiego z regularnym oddziałem kawalerji tkniętej klęską głodową, której ilość wyJ 

Kolejki Konstantynów-Lutomiersk rosyjskiej. nosi około 150.ooo. 
S · ·k ł·.':A k" h l"ł t 1· · · · · · h Do s'ci·słego komJ·tetu budowy nromni· W skład Komitetu wehodzą: J. E; Ks. eJm1 :vuz i uc wa i pro est prze- icząc się z opmJa mieJscowyc samorzą- 1'~ - • • • • • • • 

ciw zamierzonemu wydaniu przez wła. dzc J. D l . d. . . d tych asowe ka który ma stanać w Sędziejowicach Biskup Tymiemeck1, Naczelnik Wydziam 
ow. . a ~Jkpo ntosi, złe ł'od k' czk I .k. pow' łaskiego powolano Pana Naczelnika Pracy i Opieki Społecz. Wojciechowski. rządowe koncesji zarządowi łódl.l,<ich Im- ;oncesJe, Ja ie o rzyma Y o z ie ·o eJ i · . , . . . . . N 1 "k W d · ł K t · s l 

le,iek doJ·azdowych na budowę koleJ·ki·. P.oi 'oJ·azdowe krzywdz"' państwo albowiem Wydziału Pracy l Opieki Społeczne] WoJ- acze m Y zia u ura onum zu Ci 
· • · -z ' • · • ł pr zes Izby Przemysłowo - Handlowej Ro miejskiej Konstantynów - Lutomiersk. rokrncznie państwo płaci kolejkom potęż- c1echowskiego, . Starostę Wallasa, pos a b et G p Sąd Ok B l ' 

W proteście Sejmik podkreśla że za-lny characz w sumie kilkudziesięciu tysię Waszkiewicza, mec. Fichnę, pułkownika . 01;: k. e~er, r~es ku kiręgoSego. e. 
,-ząd kolejek dojazdowych k. rzywdzi ·mie- cy złotych za przewóz materjałów drosro- Grota, ks. prałata Jeliń~kiego z Lasku, ~Y:n~ iK re;e~ zwan ows • v. zweJcer 
szkańeów powiatu, wyznaczając tatyfy •o- wych. (w) . . . wizytatora Petrykowsk1e~o, dyrektora 1 mz. awo ~ 
aobowe według samowolnego uznania, niie · -o- gimnazj urn w Łasku p. Mazura, ob~a- ----

l 
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Sam~bójstwo bezrobotnej Walka restauratora z włamywaczem 
na grobie ojca 

W dniu onegdą..jszym na cmentarzu ka 
tolickim w Piotrkowie wydarzył się 
wttrząsający wypadek. Na mogile zmarłe 
go oj ca targnęła się na własne życie i w 
tym celu napiła. się kwasu siarczanego bez 
robotna i pozostająca w nędzy, ułomna 
Marja Jakóbowska, która uprzednio napi 
sała list do rodziny. 

W liście swym denatka w słowach tra 
gicznych i wzruszających wyłuszcza po
wody rozpaczliwego kroku, przyczem za
snacza że odcłwdzi do ojca, bo życie jej 

A wszystkie1nu 

było męczarnią i wolnem konaniem, a za 
razem była czemś zbytecznem dla wszyst 
kich i dla rodziny, W końcu prosi o wy
baczenie jej tego kroku gdyż i ona wszy 
stkim wybacza. 

Wijącą się z bólu Jakóbowską, zauwa 
żył jeden z robotni•ków, który natych
miast zawiadomił władze policyjne, oraz 
sprowadził pomoc lekarską. Nieszczęśli
wą denatkę przewieziono niezwłocznie w 
stanie cieżkim do miejskieJrn szpitala. 

(w) 

• winna była-
nie wódka lecz nieszczęśliwy wypadek 

W związku z notatką umieszczoną znał skutki nieopatrznego konsumowania 
,..i-zed kilku dniami w „Haśle" pod tytu- zbytniej, jak na jego młody organizm, ilo 
Iem: „A wszystkiemu winna była wód- ści trucizny. Idąc tedy od kolegi po torze 
ka", w której to notatce· podaliśmy wia- kolejowym w pewnym momencie po
domość, jakoby niejaki „Józef" Przybył- tknął się i upadł, nie zdając sobie zgoła 
1ki, zamieszkały przy ul. Emilji nr. 40 w sprawy, w jak niebezpiecznem miejscu 
atanie pijanym rzucił się pod pociąg to- się znajduje. Jak długo leżał, nie pamię
warowy, zdążający z dworca kaliskiego w tal, zorjentował się jednak po pewnym 
kierunku Koluszek, celem popełnienia sa- czasie, spróbował podnięść się, i, słysząc 
mobójstwa, dowiadujemy się z wiarygod sygnały dawane przez maszynistę pocią 
nych ust garści szczegółów w nieco od- gu, zamierzał ujść. Nie zdołał jednak tego 
rniennem świetle przedstawiających oko- uczynić i - koła pociągu obcięły nieszczę 
liczności towarzyszące tragicznej śmierci śliwemu obie nogi. 
młodocianego robotnika. Nie może być zatem mowy o zamiarze 

Donoszą nam mianowicie, że nie miał pozbawienia się życia przez rzucenie w 
miejsca zamach samobójczy lecz tylko stanie pijanym pod pociąg - jest to tyl 
zaszedł najzwyklejszy nieszczęśliwy wy- ko jeden z wielu podobnych nieszczęśli
padek. Tadeusz (a nie Józef - jak pisa- wych wypadków, co zresztą stwierdził 
ło „Hasło") Przybylski, młody, jak po- sam ś. p. Tadeusz Przybylski przed swoją 
wyżej mówiliśmy, bo leclwie 18-letni mło tragiczną śmiercią, która nastąpiła dnia 
dzieniec zaproszony został w ów feralny 28 czerwca b. r. nrzy pełne,i przytomno
dzień „na wódkę", przyczem nie będąc 
~rzyzwyczajony do „alkoholu", rychło po 

ści. 
Wal. 

Trzy ciosy noiem zadał zbrodniarz Hankemu 
W dniu wczorajszym około godz. 2 siową poczem zbiegł i skrył się w ciemno

w nocy właściciel restauracji przy ul. Kon ściach. Ranny Hanke brocząc krwią padł 
stantynowskiej nr. 101 niejaki Oskar na ziemię. 
Hanke usłyszał podejrzane szmery na po Odgłosy walki zbudziły ze snu lokato-
dwórzu. rów tego domu którzy po zorjentowaniu 

Podejrzewając, że jacyś nieproszeni się o co chodzi rzucili się w pogoń za u
goście dostali się na podwórze p. H~nke ciekającym włamywaczem lecz bezskute
wyszedł z mieszkania ze swym dużym cznie. 
psem rasowym wilkiem. Zaalarmowane o powyższem władze 

Na podwórzu ujrzał 3 osobników, o- policyjne zarządziły natychmiast obławę 
twierających drzwi do stajni. Na widok i po upływie godziny ujęły włamywacza, 
Hankiego dwaj włamywacze szybko prze który ukrył się w polu na terenach fir· 
sadzili parkan i zbiegli w pole, trzeci zaś my I. K. Poznański. 
schronił się do stajni. Restaurator po- Doprowadzony do komisarjatu przy. 
szczuł na niego psa i wtargnął ·do stajni znał się on że wraz ze swymi dwoma to· 
chcąc obezwładnić włamywacza, lecz ten warzyszami chciał dokonać włamania. 0-
dobył z kieszeni sprężynowy nóż. pryszek ten jest znanym łódzkim włamy 

Hanke jednak nie stracił zimnej krwi waczem poszukiwanym już za liczne k.ra
i stoczył ze złodziejem zajadłą walkę z dzieże i wyprawy rapunkowe. Za zbiegły 
której opryszek wyszedł zwycięsko zada- mi dwoma włamywaczami policja wszczę 
jąc restauratorowi 3 ciosy w klatkę pier- ła energiczne poszukiwania. ,(w) 

Samobójstwo· 17-letniego. chłopca 
Powiesił się na rączce u okna 

.W dniu onegdajszym w godzinach wie mieszkania ·maglarki niejakiej Kołbaso
czornych władze policyj !le zostały powia wej i usiłował zabrać z szuflady pienit
domione o strasznym samobójstwie 17- dze. W chwtli gdy chłopiec zamierzał juł 
letniego Erwina Dykowa, zam. przy ulicy wyjść z mieszkania weszła maglarka. 
Kopernika 30. Na widok Ko~bosowej rozpłakał się l 

Młodzieniec pracował razem ze swym powiedział, .że wziął tylko 2 zł„ kt6re zpo 
ojcem w jednej z fabryk łódzkich był bar wrotem oddał wła~icielce błagając ił 
dzo pracowity i cieszył się bardzo dobrą aby o tern nie mówiła ojcu. 
opinją. W .?statnich czasach. z~padł w Kołba.so~a odebrała pieniądze i 0 wy• 
stan depreSJl wskutek braku p1emędzy na padku tym zakomunikowała jego J."Odd. 
naukę. com. Ojciec zrobił synowi wielką awaa

W niedzielę po południu wszedł on do turę. 

:'\,i. ::- " .., ,- ,• .„ ··~ ,,.. .'. „- \ ·~ ! • '-. l • 
0 

ł"lf'•'•'' „_..,., • ! < < ~· ~, -'f'ł'""'•~ l•\<0 •?~ 11', • 'I • • ! " • • ~ ; < ' ' • Chłopiec do tego stopnia przej.ąt aft 
naganą rodzicqw, że nie poszedł do ,..-. 
a korzystając z nieobecności domowni
ków powiesił się na sznurze przymocowa 
nym na rączce okna. Wa ka z biurokratyzmem· Z. U. P. U. 

Gdy w godzinach popołudniowych .po. 
wrócił brat · starszy jego Alfons ujrzal 
wiszącego na smurze Erwina zupełnie li 
nego niedającego żadnych znaków życia. 
Przeciął sznur i niezwłoc9nie zaalrmował 
pogotowie ratunkowe którego le~ 
stwierdził już tylko zgon. 

Prowadzi ją nowy dyrektor Siw~k 

Pracownicy ,proszą o stworzenie w lodzi Inspektoratu Okręgowego 
• t 

Ogół pracowników. umysłowych w Ło-1 cji i biurokracji jaka panuje w Zakładzie konani, że p. dyrektor Siwik w zrozumie
dzi z prawdziwym zadowoleniem przy- Ubezp. Systematyczna kontrola wszy.st niu potrzeb pracowników umysłowych o
jąl zapowiedź nowomianowanego dyrek- kich zakładów wacy oraz szerokie kom- kręgu łódzkiego już w najbliższym czasi-e 
tora Zakładu Ubezp. Prac. Umysł. p. Si- petencje tutejszych przedstawicieli Zakł. uczyni wszystko co jest możliwe w kie
wika, że usunie on wszelki biurokratyzm Ubezp. bezwzględnie polożą kres wszy.st- runku utworzenia w Lodzi Okręgowej 
w tym Zakładzie i pl'Zystosuje pracę do kim bolączkom. Ekspozytury Zakł. Ubezp. Prac. Umysł. a 
istotnych wymagań życiowych pracowni Łódź - miasto pracy wraz z całym o- w najgorszym razie nada miejscowemu 

S~obófca pozostawił list w któcya 
pisze: „Mam ·wielkie długi, więc mUSZf 
się powiesić''. 

Zwłoki tragicznie zmarłego zostałt, 

przewiezion~ do prosektorjum miejskie-ków umysłowych. kręgiem ma prawo żądać by nie trakto- inspektoratowi szerokie kompetencje. 

N. · d k t · k 
1
„ wano jej po macoszemu. Jesteśmy prze- - -0--

leJe no ro me ws azywa ismy na 
go przy ul. Łąkowej. ,(w). 

to, że wskutek tego biurokratyzmu i cen 
tralizacji wszelkich spraw w \Varszawie, 
ponoszą wszelkie szkody ubezpieczeni, Teatr Popularny 
przedewszystkiem w tak wielkim ośrod 

wyszkolenia. P. Bronowska jako student 
ka filozofji Zofja miała wiele humoru a 
jeszcze więcej zacięcia operetkowego. Po 
szczególne jej pointy i ewolucje tanec&ne 
były wykonane rz; dużą starannośeią. i na 
leżytem rozwinięciem temperamentu. 

ku pracy jak okręg ł6dzki.. 

I dlatego i-:.awiązując do słów p. dyr. 
.6iwika, wyrażamy przekonanie, że wszy
stkie postulaty wysuwane przez łódzkie 
organizacje pracownicze zostaną uwzględ 
nione przez ZUPU i jeżeli już stworzenie 
w Łodzi okręgowej ekspozytury Zakł. Ub. 
Prac. Umysł. jest rzeczą nemożliwą, to 
przynajmniej kompetencję istniejącego 
w Łodzi inspektoratu zakładu zostana mo 
•iliwie jalmajwięcej rozszerzone. • 

Na jednej z ostatnich konferencyj 
twiązków pracownkzych z przedstawicie 
Iem zakładu p. nacz. Sasorskim, przed
stawiciele związków wskazali, że aczkol
wiek dużą pomoc ubezpieczonym daje pra 
ca Inspektorów Zakładu Ubezp„ delegowa 
nych do Łodzi, to jednak ze względu na 
ograniezenie ich kompetencji, nie mogą 
oni usunąć wszelkich bolączek ubezpieczo 
nych. · 

Baron Kim el 
Wodewil w 3 aktach Pordes-Mila i Hallera. 

Muzy~a W altera Kolia. 
P. Górecki w roli Skowronka - włó

częgi wysunął się na pierwszy plan, two 
rząc znakomity typ komicznego pseud°" 

Lato. Powszechna ciasnota gotówko- sobliwą satyrą. ściąga też ona co wieczór arystokraty, przekształconego z obdartu• 
wa a wreszcie inne mniej lub więcej przy mimo „sezonu ogórkowego" i owej „siły sa - włóczęgi w eleganckiego barona Kim 
kre względy składają się na to, że publicz wyższej", o której powyżej wspomnieii- la. W roli tej talent p. Góreckiego pozwa,. 
ność dZJi.ś o teatrze bardzo mało mówi i śmy, do Popularniaka tłumy publiczności, la mu wydobyć maximum komizmu, za.
myśli a jeszcze mniej do niego chodzi. zaśmiewającej się do łez kapitalnym Sko chowując przytem doskonały umiar, aby 
Trzeba więc doprawdy mieć niezwykłą wronkiem lub włóczęg.ą - jąkałą. typu nie przejaskrawić i nie popaść w gro 
ambicję i sporą dozę cierpliwości, przy Wykonano sztukę pod każdym wzglę- teskę. Sekundował p. Góreckiemu dosko 
równoczesnem niezłomnem poświęceniu dem wzorowo. Dano jej dość staranną i nalep. Mieczyński w roli jąkały, którego 
się i ukochaniu swego żmudnego zawodu, ładną ~prawą scen_iczną, ~ykonano. ~adn.: każdorazowe pojawienie się na scenie wy 
by w tak trudnym czasie i tak niewdzięcz ewolucJe taneczne itd. W ciągu całeJ akcJI wołuje istne wybuchy śmiechu i hura~ 
nych warunkach móc jeszcze grać w te- zn.ać b~ło :"'Prawną reży~erję fachową, p. ny oklasków. 
atrze. Mieczynski~g°-:-~sz~stkie role od ąfo~- Doskonałą parą Nowobogackich, którzy 

Trudno zaiste walczyć a jeszcze trud nych do D;aJmm~JSZeJ o~sa~zone_b;yły bar na fabrykacji margaryny dorobili się for 
niej zwyciężyć te względy i zjawiska, dzo trafme. Chory nalezycie zesp1ie~ane. tuny, byli p. Bolkowski, jako fabrykant 
które powoduje „siła wyższa". Ale jeśli ~od względe~ wok~lnym prym wiodła margaryny i p. Zielińska jako żona jego 
chodzi o obecny stosunek publiczności do P: ~1ątkowska Jako Hilcla, p~na werwy, Zerlinda. Reszta odtwórców pomniejszych 

Największą. bodaj bolączką jest spra- teatru, napozór zimny i ospały, to nie jest sił i temperamentu młoda męzatka. Głos 'I . Mad 1. -. ·k· RaJ·chert 1· P p 1·1ar-
, · d ' dl b bo · · · · b · 1 kk ' · · · ro pp. · a ms 1' • fVa sw1a czen a ezro tnych. Pracow- to w żadnym razie winą dyrekcji, której J~J n~epoz ~:v10ny e osc1 i uczuc~a po- ska potrafili: z małej nawet rólki wyd°" 

nicy umysłowi pozbawieni pracy i ubiega dobre zamiary i zwycięskie kroki stawia- siadaJąc dosc obszerna skalę brznuał na b , ł , . . al Y 
jący się o zasiłek czekają nieraz na wy- ne tak szczęśliwie i często w dziedzinie re der mile czy to w solowych piooenkach, yc w ~~ciwe im w or · . 
płatę zapomogi dwa i trzy mi(:lsiące, a pertuaru, czy też w wystawie i obsadzie czy też w duetach. Doskonałem jej part- Częsc m_uzyczną sta:an;me 0.I?racow~
bardzo często Zakł. Ubezp. odmawia mu ról sa ogólnie znane i oceniane. nerem jest młody adept sztuki scenicznej, Iną prowadził ze zrazull3iemem. kierowmk 
wypłacenia zapomogi wskutek nieu.bezpie Wystawiony ostatnio wodewil w 3-ch skromnie ukrywający się pod ~ną.kiem muzy_cz:iy I?· i:esset ttorr ~łozył. ~'Y0t 
czenia ich lub też niewpłacenia składek aktach p. t. „Baron Kimel" -- to sztuka, trzech gwiazdek. Artysta, obyty JUŻ zna- wytę~Jąc~J pracy a ~o is 0~ Ja. ~ 8 

we właściwym czasie przez pracodaw acz stara, ale przyzwoita i niezła, tryska komjcie ze sceną, posiada miły gł0s te- ranme wycwiczonym chorom 1 <>rkies rze. 
ców. Dzieje się t.o, tylko dzieki centraliza faca igcie bulwarowym humorem i niefra norow, , - linrczny. wYIDagafocy; jednak Wał. 

ł 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

• ~~ ... TI3~~8M!~!~„Q ..... :: .... ~!!?.Q!.!§!5 ... Ą„„::„.~~ 
TEATRY 

Teatr ltflejski - Mira Efroa 
Teatr Letni - Panna Łódź 
'-'catr Popularny Baron Kimei 

CO GRAJĄ W K.INACH 
:Bajka - Car Mikołaj II 
Capitol - życie kobiet7, 
Casine - Grzech Ingi 
Czary - Piraci wielkiego miasta 
Corso -Herszt bandy potępieficó\ł" 
Domu Ludowy - Pat i Patachon 
Era - Tajemnica przystanku t amwajowego 
Grand • Kino - Córka pułkn 
Luna - Fanfary n;iilości 
Odeon - Cud XX wieku. 
OświatoWY, - Burza 
Pałace - Szanghaj Bund 
Resursa - Jego Ekscelencja Pm;łalliec 

Spółdzielnia ....- Pieniądz 

Wiktotja - Serce nie sługa. 
V enua - Cuda cyrku 
Wodewil - Raj na ·~ 
~ -.Ałra'lme 

,IEATR MIEJSKL · · 
.,MIRA EFROS"' 

po eenach najDiższycll (od 50 gr.). 
Codziennie wzruszająca opowie&S z życia ży 

ł!owskiego :w; ' 4-ch aktach „Mira Efros"' J. Gor-

dlna. ' 
BiJetY, po ceuach najniżsąch do nabycia yr 

beie ~aA :w: tukierni Gost.omskiego. 

TEATR W: OGRODZIE STASZICA:. 
~ d.1'& przedstawienia ..Pamt7, Łódź". 

1hY, 8mda i jutro czwartek ost.atnie dwa. 
~ ~j ~ ..Panna ł.6dź". 

. ,Piątek premjeJ:a nowej :więłkiej J:ewji w 

.akta.eh Kmistaintego TatarlciewJcza. Wy~ 
' Snakomitej wodewilistki L. Pi1atki i ba~ 
~ :warszawslddl. teatr6'r, R. Szmara. 

UA7'R POPlJLA.RNiC 
~owa18), 

~· oras w 14tek. eobołlo i Jrledzle
~~~.:111~- ~~li 

WIERW.A: I JA.Ił.ACZ Z REDUTl :W. TEA· 
:rRZE POPULARNYM. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
szych pn;edstawicieli malarstwa polskiego po
cząwszy od Piotra . 1orblina (1740 - 1830) i 

Dziś w środę o godz. G-ej popoł. odb~drie ;;ię Lampicgo, zmijdu.lą t>ię na w~•stawie najwybit 
otwarcie pierwszej v;·ystawy, urządzonej ~;tara- nicjsi przedsta,vlciele r11alarstwa, .iak: Aleksan
niem Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. der Gierymski, .Tulju.:;z Kossak, Jan Matejko, 
Akt ten będzie rzadkiem w Łodzi ŚVl'i~te.m arty- Henryk Siemiradzki, J. Brandt, Wierusz-Kowal 
stycznem, gdyż wystawa stanie si~ dowodem ski, Wł. Tetmajer, Stanisławski, St. Wyspiań
~sokiego poziomu artystycznego łódzkich milo ski, Czachórski, W. Weiss, St. Filipkiewicz, 
śników sztuki. Wystawa, którą śmiało chlubić Stryjeńska, Kamocki, Kazimierz Stabrowski, o
się może kulturalna Łódź, obejmuje najcenniej- raz wielu innych. 
sze dzieła mistrzów malarstwa polskiego, znaj- I Ze względu na olbrzymie znaczenie kultural
dujące się w pos1.'adaniu prywatnem w Łodzi. I no- artystyczne znaczenie tej wystawy dyrekcja 
Katalog :wystawy obejmuje dzieła najznakomit obniżyła ceny wejścia.. 

. OD ADAlllSTlłACJI 
Do naszych Szan. Prenumer~torów zwracamy się z prośbą 

o wpłacanie prenumeraty za czerwiec. Istnieje we 
wszystkich pismach zwyczaj opłacania prenumeraty zgóry, po· 
nieważ wszystkie wydawnictwa za papier i robociznę także sarno 
wykładają gotówkę zgóry. 

Nie wątpimy,' że nasi· Sz. Prenumeratorzy życzeniu naszemu 
zadość uczynią. 

ADMINISTRACJA. 

' 
llOWY lłOZKl.AD IAZDY 

ważny .od 15 maja r. b. 

.. ' 

PRzyJAZD: 
Z Krakowa. 
Ze Lwowa 
Z Koluszek 
Z Ostrowa. 
z ~runa 
Z Ostrowa 
Z Ostrowa 
Z'Poznania 

' "t 
z.g~trowa 

- I 

Łódz-Kałiska 

' ODJAZD: 

7.14 
9.26 

18.50 
2.46 

(pośp.) 6.28 
'7.12 . 

8.45 
13.25 
18.23 
19.54 
23.15 

no Koluszek 
do Lwowa 
do Krakowa i Katowie 
do Poznania 

H 

H 

... 
do Osnowa 

•• 
do Poznania. 

• 
8.55 

20.12 
22.15 
2.05 
7.50 

10.15 
12.50 
15.25 
19.30 
21.55 
23.06 

~ awaztdr dnia " lipca rh. odbtdzle .q w ' 
ałMttte P~m tylko jeden W)'llt.ęp i:nako
miQll:h aztyst6w .Jułjusza Ost.enry; i St.elana 
l'-.- ·:na ese5e zespołu ..Reduty;" w komedji 
~ teromskiego .Uciekła m.i przepiórecz
ka". BiletY, do nabycia w. c>bu kasa.eh teati-u. Po 
pcdm:nego, eałY, dzień bez ~ 

Z . WarszaWY, 
z Z.Owie.za ' 

" Z Warszawy 
' .... 

z Gdańska 
z K,µina 

.(oośp.) 

1.50 
7.28 

10.06 
12.34 
19.lG 
21.40 
22.58 

8.05 
13.15 
20.02 
22.01 

do Berlina (posp.)_ 
do WJU"szawy: 

„ :(pośp.) 

: ,,, 
" „ 

do Łowicza 
„ 

do Kutna 

8.02 
6.37 
7.30 

13.20 
13.39 
15.50 
18.41 
0.20 
9.33 

12.10 
15.15 
20.35 

·LETNI T.EAT.R 
thW'llild ,.Ganc"), 

(CecieWM• lł). 

Z Płóck~ 
Z Kutna 

do Ciechocinka 
do Kutna 

„ 
do Gdańska „ )li jntm t. j. czwutek • b. m... 

era d:n. P11arilk:l scent Iet.m. w ott6dJm 
prą uL CegiebWm.ej 19 (d&lmiej łlledzłba „Gon 
gu" cdzie grane ~ ~ Otwarcie tej ace 
n:r. letmej będzie nie malił atrakcJ.!ł dla tych 
wszyst.kich,. kt6rzy zmuszeni ·llfł s~ lato 
w dusznych i zadymionych mur.ach miasta to też 
spo4ziewać się należy, n impreza ta spotka 
sio s pełnem poparciem pqbliczno~ Sezon o
ł:worzy królowa operetek ,.'Księżniczka. Czarda." 
sza" * Eugenią '.Qrandtówną l Romanem Urbań 
skim w otoczeniu czołowych sit Poeząt.ek przed 
stawień w dni powszednie o godz. 9 wiecz. . zaś 
w soboty i niedziele o god~ 7 i 9.30 wiecz. Bi
lety sprzedaje kasa na miejscu w teatrze. 

Łódź-Fabryczna 
PRZYJAZD: 

. Z Koluszek 
„ 

z Krakowa 
z Koluszek 

„ ' ' 
"' z Andrzejowa 

(p<)' .n.jędz. i. ~wietach) 
z K-oluszek ' ' · 

" ze Skarżyska 
z Koluszek ; 

,. ' *' '{ . 
,-----------, „ 

Uprzejmie prosimy naszych I z Warszawy 
z Koluszek 

abonentów o zawiadamianie nas ., z Tarnobrzega 

I w razie niedoręczenia pisma I z Koluszek 
· · 1. I d z Warszawy (pośp.) 

I przez roznosicie 1, wzg ę , nie z Kolm~zek (w d. świa.t.) 
o późnem· doręczaniu. I " „ 

I Administracja „HASŁA" I . "· " 
Pfotrkowsk~ 15, 'tel •. 63-66. I •• ~ . 

~-,·-----~ _fl!D_„ 
. ...... · 

1.80 
5.05 
6.52 
7.28 
7.50 
8.42 

9.03 
9.5'4 

11.12 
12.17 
12.47 
14.07 
16.04 
16.25 
17.47 
19.25 
20.23 
20.42 
21.17 
~2.12 
22.5~ 

r 
I 

ODJAZD~ 

do Koluszek 
H 

•• 
do "\Varsza-wy (pośp.) 

do Koluszek 
do Tarnobrzegu 
do Koluszelr 

„. „ ..... 
" ~· J ' 

"' ' „ 
do Krakowa 
do Skarżyska. 

·do Koluszek 
„ ,, 

' do W;arsizaw:y . ""CJ 

do Koluszek 
I „ 
" •• ,.. 

-ę 

'·. 

2.00 
4.15 
6.40 
7.45 
8.30 

10.05 
10.50 
12.05 

„ U,;20 
14.40 
15.40 
16.15 
16.85 
17.35 
18.30 
19.05 
19.35 
20.31 
21.05 
21.40 

2315 

. . 
co us&.-sz.-".-Dz•ł 

PlłZEZ lłADIO 
PROGRA!\'J STACJI WARSZAWSKIEJ. 

FALA 1935. 

śRODA, 3 lipca. 

11.56 - Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac· 
kiej w Krakowie, komunikaty. 

12.05 Muzyka płyt gramofonowych., 
12.50 - Komunikaty PWK. 

Transmisja z Poznania na inne stacje polskie 
13.00 Kom. meteor., kom. przygodne. 
15.40 - Komunikat gospodarczy. 
16.15 Komunikat harcerski. 
16.30 Muzyka płyt gramofonowych. 
17.15 - Komunika.ty. 
17.25 Odczyt p. t„ „We wnętrzu gwiazd" - dl. 

Feliks Burdecki. 
17..50 - Komunikaty konkursowe PWK. 
18.00 Koncert orkiestry m.ando1io.istów. -
19.00 - „Rozmaitości". 
19.25 Komunikat rolniczy i „skrzynka pocztb 

wa rolnicza." - korespondencje. 
19.56 Sygnał czasu. 
20.00 Odczytanie programu na. dzień naf>t®nJ 
20.05 Transmisja odczytu z Krakowa.. 
20.30 Koncert wieczorny • 

W przerwie komunikaty Tea~rów Miejskich 
Po koncercie kom. meteor. 

22.00 Transmisja z Teatru „Morskie Oko" i:ewjl 
p. t. „Warszawa w kwiat.ach"• 
W przerwie komunikaty. 

Bą~ź dumny ••• 

I Między robotruKami.sezonowymi na Po 
lesiu Konstantynowskiem. 

Murarz (na górze) do towarzysza (na 
dole), kt6remu spadła cegła. na głowę: 

..- Nie klnij, towarzyszu, a bądź dum· 
ny, że cierpisz na równi z Magistratem. 
kt6remu tyż komisja ministerj_alna spadł~ 
na głowę. (WaL -

Czy zapisałeś si~ jut 
do spółdz~elni ? , 

• 
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Skład Hakoahu wiedeńskiego 
W dniu wczorajszym przybyła do 

Warszawy ekspedycja wiedeńskiego Ha 
koahu. Wraz z licmymi wycieczkowicza.mi 
przybyło do Polski 17 graczy a mianowi
cie: bramkarze: Openheim i Viegel obroń 
cy: Schauer, Veldman i Wegner, pomoc
nicy: Ried, Stross, LOwinger, Pollak, Po
sana, napastnicy: Nemes, Hess, Stern, 
Hausner, Katz, Moskowitz i Bader. 

WIDZEW- Ł. K. S. 
1:0 (0:0) 

Sobotnie zawody Widzewa z LKS-em nych" pozycyj. Dzięki też tej niezarad
naleźały do jnteresujących, ze względu ności drużyna zeszła z boiska pokonana. 
na dobrą formę drużyny robotniczej. . . 
ŁKS min10, że przegrał, w polu wykazał Po. rozpo_częcm gry, Widzew szybko 

Koszul-ski zmierzył s·ię 
z Szamotą 

Koszutski zmierzy się-.. 
nadchodzącą niedzrelę w Warmawie z mJ 
strzem Polski na rok 1929 - SO Szam.oUi 
przybyłym ~eżo z Pa.ryża. Mecz oeze 
kiwany jest z wielkim zainteresowaniem 
K()f!zutski bowi'elll wskutek zwichnięcia 
ręki nie startował na mistrzostwach Pol 
ski. Będ~e to więc nieoficialna walka G 
tytuł mistrza Polski. Pierwszy mecz Hakoahu wiedeńskiego 

odbędzie się w dniu dzisiejszym z Polonją. 
w Warszawie. Polonja wystąpi przeciwko 
Hakoahowi w następującym składzie: Ki 
11ieliński, Bułanow, Miączyński, Seichter, 
Loth IV, Nowikow, Zimowski, Jung II, 
Szczepaniak, żelazny i Tymowski. 

się dobry, nie umiał zaś, w-Jzyskać sytu- przedzierc: się pod bramkę ŁKS-u, bram
acyj podbramkowych. Jako całość nie karz wybiega, lecz Strzelczyk. zaprzepa
ustępował przeciwnikowi i przegrał nie- szc~ pewną bramkę. Podn:~n~ te'? Jnowacja W Jwowski·m związku 
zasłużenie. W ciągu całego meczu miał druzyn:a ŁKą-u „r?zgrywa s~ę . 1 me 
więcej z gry i wynik powinien być chociaż schodzi prawie z "1?01ska J?rze~iwruka. Ma piłki noznej 
remisowy. Przechodząc do oceny paszcze przytem za sobą wiatr; m~? J~dna~ całe- . . . . 
gólnych drużyn i graczy, zaznaczyć nale- go .szer~gu „p.ros~ących .się piłek,. zadn.a . Zarząd lw?wskieg~ zw1ą~ku piłki no2 

Mecze o mistrzostwo klasy A 
W nadchodzącą. sobotę i niedzielę od

będą. się w Łodzi następują.ce mecze o mi 
strzostwo klasy A: Orkan - Hakoah, 
Sokół - Widzew, ŁTSG - WKS, Union 
- Turyści, ŁKS - Burza, 

ży, że Widzew górował ambicją i zacię- z ruch m~ znaJdUJe dro~ do ,b:amk1. W1- n~J opracow1;1Je c;ibecrue pro3ekt _Przerwa. 
ciem w w·alce 0 piłkę, czego brakowało dzew robi cz~em '! teJ czę.sc1 gry wypa- rua na przeciąg Jednego :oku mistnostw 
bezwzględnie LKS-owi. dy, lecz takze koncząee s1ę bezbramko- okręgowych w~ wszystkich klasach, ce· 

W drużynie Widzewa nie można ko- wo. Iem. wy~zkolerua w danym. roku. re~, 
goś specjalnie wyróżnić, chociaż zasługu- Po przerwie drużyna robotnicza obej- ::ev:atr"": okręgu lwowskim daJ~ się od 
je w części na to Pudlarz, wszyscy gra- muje ataki w swoje ręce. Jednakże pne- 'Y3C k młody~, dobrych piłk~. 

b · 1· ł · d · k' ProJekt ten ma duze szan.se powodzema 
cze ow1em ~rai z zapa em i ~1ę i tei:i? waga ta jest mniejsza, niż w pierwszej i rozpatrywany będ.7iie na najbliżSQ'lll 

Żurkowski u Turystów 
rozstrz~gnęh spotkam~ na swoJą kor:;ysc. połowie ŁKS-u, lecz ataki nadzwyczaj gro walnem Z2'I'Omadzeniu zwi zku i{)ił1d d 

Druzyna ŁKS-u mimo przegraneJ, zo- źne. „Murowane" bramki broni czasem ne· 3: 

Lewy łącznik Ostrovji, który jak wia 
domo przed niedawnym czasem podpisał 
zgłoszenie do klubu Turystów, nie mógł 
do tej pory grywać w barwach kl. Tury
stów, ponieważ odbywał ćwiczenia wojsko 
we. żurkowśki został już zwolniony z ćwi 
czeń i grać będzie na najbliższych me
czach ligowej drużyny Turystów. W 0-
strovji Żurkowski grywał na lewym łącz
niku, przypuszczać należy, że i w bar
wach Tm·.vstów grać będzie na tej pozy
cji. 

stawiła wrażenie dodatnie, brakowało jej obrona ŁKS-u i wybija z linji bramkowej. l• 
serca w walce. Grała równo, przyczem Wkońcu udaje się Widzewowi przedrz.eć 
najlepszym graczem był środkowy porno- i strzelić jedyną bramkę dnia. Dyskwalifikacja graczy lfC 
cnik i obrońca. Atak, dobrze kombinują- Po przypuszczonych atakach ŁKS nie 
cy, zawodził zupełnie pod bramką, nie u-1 może zdobyć wyrównania i z wynikiem 
miejąc wykorzystać wielu „murowa- dla siebie niezasłuż<?nym schodzi< z bois-

ORKAN BURZA 
Mecz Budapeszt-Kraków 1:2 (1:2) 

W nadchodzącą. niedzielę dnia 7 lipca Drugi występ Orkanu przyniósł tej nie istniała na boisku, przeszkodą żadną 
odbędzie się w Krakowie międzymiasto- drużynie porażkę i to naprawdę przyznać nie była. Na powyższym meczu uwido
wy mecz pilkarsld. Budapeszt - Kraków trzeba zasłużoną, a że nie-~widoczniona czniła się jej słabość. Atak, osłabiony 
Węgrzy przysyłają do Krakowa bardzo 
silny skład, ponieważ pragną pomścić po zbyt cyfrowo, zawdzięczają Karolewiacy brakiem Owczarka, zawiódł wszędzie, 
rażkę odniesioną przez reprezentację Wę pewnemu szczęściu. przyczem najgorszymi graczami byli: 
gier w Poznaniu. Drużyna Burzy po osta'~niej przegra- środkowy i lewy łącznik. Stempiński grał 

Kapitan związkowy Krakowa ustalił nej z miejscowym rywalem, zdawało się, „bez głowy", podania jego były bezeelo
przeciwko, .Budapesztow~ nastę~ujl!cy zapewne tutaj otrzyma bagaż bramek. we, w polu pracował słabo i mało, lewy 
skład: Kozmm, Pychowsk1, Konk1ewicz, t . · · k ł 'k • t 'ł tk" 'łk' N · 
Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, Makowski, . ym.cz~sem p1erws:e posumę~1a ~~ azu- ączm zas rac1 wszys ie p1 i_. aJ-
Balcer, Pazurek, Reyman, Czulak, Ada- Ją, ze Jest ona groznym przec1wmkiem, z lepszy z ataku Pawlak, reszta słaba. 
mek. Jak widać śkład Krakowa zestawia którym trzeba się liczyć. Jako całość by Przechodząc do przebiegu gry, trzeba 
ny został z graczy Wisły i Garbarni, gdyż ła bezwzględnie lepsza niż Orkan. Cechu stwierdzić, że Burza przeważała. Już w 
c;8:covia gra te?'oż dnia z Turystami rów je ją. zapał do gry, twardość w walce i pierwszej minucie Miller zdobywa bram
mez w Krakowie. ładna dość kombinacja. Bramkarz nie kę, lecz pierwszą. i ostatnią. dla swych 

Dyskwalifikacja 
Pogodzińskiego 

Pierwszy w dziejach polskiej piłki 

nożnej wypadek, ie sędzia domagał się 

ukarania gracza innego klubu, znajdują

cego się na widowni, zdarzył się obecnie 
w Łodzi. 

miał pola do popisu, obrona pracowita ni- barw. Burza się nie zraża i wkrótce wy
weczyła pociągnięcia przeciwników, po- równuje ze strzału środkowego ataku. 
moc była o całą. klasę lepsza od tej swej Ten sam gracz podwyższa wynik. 
vis a vis. Dobra w def enzywie, ładnie Po przerwie gra pod znakiem przewa
oddawała piłki atakowi, najlepszy z niej gi Burzy, chaotyczna gra Orkanu nie 
środkowy pomocnik. Atak wykazał dos- przynosi polepszenia wyniku. Orkan za
konały cią.g na bramkę w polu, lecz zawo- czyna grać żywiej i ostro, lecz nic tern 
dził pod bramką. nie poprawia. Gra kończy się więc zasłu

Orkan swemu przeciwnikowi ustępo- żonem zwycięstwem Burzy. 

Mecz Pogon - IFC, przerwany na pa
rę minut przed końcem, znalazł swój epł 
log na ostatniem zebraniu wydziału giea 
i dyscypliny Ligi. 

Mecz ten został ostatecznie zweryfiko 
wany na korzyść Pogoni, a w następstw.ie 
-wykroczeń poszczególnych graczy, ukara
no Machinka (IFC) dyskwalifikacją a.. 
tygodniową, Pośpiecha, Dietmara ,(4PC); 
i Prassa :(Pogoil) - jednotygodnio~ a 
Geisłera :CIFC) i Hankego .(Pogoń) -
naganą. Wszystkie kary Jicza się od da 
1. VII. r. b. 

Obóz Polskiej •1.M.C.A. 
nad Lindą 

W dniu 2-go lipca wyjechało z ~ 
89 chłopców i 9 kierowników do Oboa 
nad Lindę. Wobec tego, że wszystkit 
miejsca na miesiąc lipiec są zajęte, pl'ZJł 
mujemy zapisy tylko na sierpień. Drui 
okres w obozie „Beskid" w Mszanie Dol
nej rozpoczyna się w dn. 25 lipca, a w 
obozie nad Lindą w dn. 29 lipca. 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
dział dla chłouców. Piotrkowska 243 od 
4-ej do 6-ej. 

Motoryżacja artylerji 
amerykańskiej Do sekretarjatu Ligi wpłynęło sprawo wał i jako całość i indywidualnie. Zdaje się, zbytnia pewność sprowadzi-

zdanie sędziego zawodów Turyści - Bramkarz winy nie ponosi, obrona w ła przegraną i to słusznie. Trzeba bo- Od kilku lat w armji Stanów Zjedno-
Czarni, p. Arczyńskiego, w którem to przeciwieństwie do poprzednich meczów wiem nfo lekceważyć przeciwnika. czonych dokonywana jest systematyczn: 
sprawozdaniu nadmienionem jest, iż na słaba: bez wykopu i ustawienia. Pomoc B. S-cki. motoryzacja poszczególnych rodzajów bro 
widowni, blisko linji bocznej boiska, znaj ni. w ślad za piechotą i kawalerją, któ-
dował się gracz ŁTSG, Pogodziński, po- „ re zaopatrzone zostały w specjalne trans-
no w stanie nietrzeźwY.m i nawoływał portowe samochody, umożliwiające szyb· 
graczy do ostrej gry i wykroczeń prze- kie przerzucanie całych mas wojska tych 

ciwko osobie sędziego. Dalej w sprawo- Straszne skutki· katastrof rodzajów broni z miejsca na miejsce, roz-
zdaniu swem p. Arczyński podaje, że Po- poczęła się obecnie motoryzacja artyle-

godziński usiłował pobić sędziego linjo- ~amochodowych rji. Nietylko małe, ale i wielkokalibrowe. 
wego, p. Cichockiego, do Ci'-ego nie dosz- · 'J armaty umiesz~ane są na podwoziach 
ło, dzięki interwencji dwóch sedziów, czołgów, skonstruowanych w ten sposób 
których podaje za świadków. ANGORA, 2. 7. - (Stany Indjana) · życia. Szo~er, któr~ wyszedł ~ kata~tro- że armaty mogą oddawać strzały podczas 

d o PN · Wskutek zderzenia się dwuch samocho- fy c~ło'. us1ło:vał zbiec, został Jednakze w 
Zarzą Ligi przesłał Ł Z -owi i;;pra dów jeden z nich zapalił się, przyczem zgi pobhsk1m lesie zatrzymany. _(PAT) jazdy czołga, posuwającego si ę swobod-

"ę powyższą do zbadania i wymierzenia nęło pięć osób należących do tej samej ro . nie na naibardziei nawet nier.ównvm tere· 
Pogodzińskiemu kary. Na ostatniem po- dziny, w tej liczbie troje dzieci. Ocalał je- LO~DYN, _2. 7. --: .W. _kołach pohtyc~- nie. 
siedzeniu ŁOZPN-u sprawa ta była roz- dynie ojciec rodziny który prowadził sa- nych obiega w1adomosc, iz w s_kład deleg!1 
patrywana i postanowiono ukarać Pogo- mochód. ' (PAT) cji angielskiej na zgrom::id~eme Rady, ~1-
dzińskiego dyskwalifikacją na przeciąg RYGA, 2. 7. - W okolicy Wenden auto gi Narod.~ któr~ s~ę odl?~dz1e w~ _wrzesmu _ 

ciężarowe wiozace grupę o-ości weselnych w Genewie wezm1e udział oprncz. c~łon- C • t " • • ł k • D" 
trzec~ ty~odni, li~ząc od dnia 22 cze:wca wpadło d~ rowu; przyczer: 3 osoby postra ków Labour Party również były mm1ster zy JeS es JUZ CZ OD Ie 
)l'a medz1elnem meczu ŁTSG z W1dze- dały życie, a 15 odniosło ci~żkie rany, z r~ądu Baldwina znany pacyfista (l~~Ere Czerwonego Krzyża? 
wem, Pogodziński jut nie brał udziału. pośród nich 4 Sił w niebeZPieczeństwie cil. · · 
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Kino ,,RESURSA'' 168 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! ul. Kilińskiego Nr. 123. 

Najdowcipniejsza satyra polityczno-erotyczna 

ego Ekscelencja o siani ee" 
Tysiące powikłanych sytuacyj, setki pikantnych nieporozumień, 

jedno wielkie uczucie. 
dziesiątki dworskich skandali, 

W rolach w roli arcyksięcia 
głównyc~: poslanca HANS· JUNKERMAN oraz MARY· KID 

WERNER DITTSC~AU ko;h!inka 

w roli 
ksi~iniczki 

--· Następny program: „MADAME RECAMIER" •••: ....,. 

ą ww ces u .,.....;;: ; xac : w • 

Początek seansów w dni powszednie o godi.: 5,20, 7,15 9; w dni świąteczne o godz;. 3, 5, 7 9. 

„CZAllłY .. DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH t Sensacja nad sensacjami l 
Wielki dramat salonowomsensacyjny l 

Kino w ogrodzie r:PIRACI WIELKIEGO MIASTA 
Orkiestra powł~k•sona. Potężny dramat sensacyiny ilustrujący walki policji amerykańskiej z bandą wyrafinowanych opryszków 

Na p[erwszy seans codziennie od 4.30 do 6·ei 
po pol. w soboty i niedziele od 12-3 po poł. 

wszystkie miejsca po 50 gr. . 
UW AGA: W razie niepogody seanse na sali. 77 

KOll\UllKAT • 
Drrekcja Państwowego Konserwatorjum Muzycznego w Katowi· 

eMh ogłasza konkurs na szereg stypendiów pod nazw~ „Stypendja 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego" dla najzdol
.Uefny;cb uczniów w Państwie. 

O powyższe atypendja ubiegać się mogą uczniowie szkół śred· 
Jlfch l wyższych kursów. 

Podania składać należy do dnia 31 sierpnia 1929 r. na ręce 
p. Witolda Friemanna, Dyrektora Państwowego Konserwatorium Mu
zycznego, Katowice, ul. Jagielłońska, nowy gmach Województwa 
V. p. Nr. 1011. 401 

Do podania dołączyć należy: metrykC( urodzenia, świadectwa: 
moralności, szkolne, stosunek do służby wojskowej dla mężczyzn. 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj· 

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

l Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło·Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna pociekalnia dla kobiet 

148 PORADA 3 zł. 

Dr. med. 

lł6ŻAll111ł 
Dzielna 9, tel. 28·98 

Choroby skórne weneryc1ne l mo. 
czopłciowe. 

Przyjmujo od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 150 

Doktór 145 

P. ICLllGER 
choroby weneryc:r:ne, akórue ł wło1dw 

Al'iDRZEJA 2, TEL. 32-23 
Leczenie larnpą kwarcową, analizy krwi, 
i wydzielia. Przyjmuje codzien. od 8-10 
i 4-8 w. w niedziele i święta od 10-12. 

Oddzielna poczekalnia dl:a. part 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 

~ó~~;~~: Marietta Milin er i Louisa Bro k • 
NADPROGRAM: Komedja amerykańska w 2„ch aktach. 

H ' „1,•' • ;„:~ ,jl •, : ł ,•' • •"o!.' ' I~ • ' 

~nQta...,/-1. 

w Łodzi 
ul. Główną 50 

158 

Dlł+ HllLLElł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79„39 

Do 10 r. i 4~8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. 
Dla niezamoinych ceny lecznic. 146 -----------

Wszelkie 

Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 

D-ra Farm. 

R. Rembielińskiego 
w l.ODZJ, ul. A.iulrzeja Nr. 28 

tel,fou ł9·91. 

UW AGA: Apteka przyjmuje mocI 
905 do analizy. 

Do akt Nr. 1202 Do 11kt Nr. 1469 
1929 r. 1.929 r. 

Ogłoszenie Ogłos;r;ęnie. 
Komornik Sld1,1 Kwn.ornik S4du 

G d 
,_. Groqzk1ego w Ło. 

ro ZJ\lego w o. d . I . L 
dzi, I rewiru Leo· 21' rewiru e~-
nard Naborow11ki, Dlll'~ N11borowsk1, 

. k ł t zain1eszkały w Ło-
zą.mies~ 11 y w o- _, . 1 Gł. d . I Gł' uzi, przy u. ow-

2!• pny u · 0Vf· nei 17, na zaHdiie 
ne) 17, na nsadz1e t 1030 U p C 
art. 1030 U. P. C. arł. . · ·d . · 

ł · d · og as:r:11, ze w mu og asza, ze w nm ..,4 1. 1929 k 
26 lipcą l929 roku ~ ipea . ro u, 
od rodz. 10-ej l'ano od god~· lO.e1 r11;no 

• 1· w Łodzi, przy ulicy 
w odzi, przy u. Sł .• k" . N 31 
Engla Nr. 35 od· owui.~s 1!1 r. 
b d · · ' odbędzie się sprie· 

dę. zui •1ę1 . $ptn~· dą.i przez licytack 
az przez 1cy ac)ę h . • 1 . h , . 1 • ruc omosct. na ezą-

ruc omo~c1, na ezą- cych do firmy „TQrr 
cych do Bertolda k' Ć 'kl" • k" . 
Cynabolda, składa- S k " kl t-5 1 h 
jąeyc się z różnych si-P a .1.' 2 eh ~!~~yc n 
:n •bl1" ocpn"1onych " • • w ' ~ • h lOOO ł ocen1onyc ną. s1,1-
r1a ~m!1ę . z . mę 120J zt. 
Łodz, .:Ima 19-go t 'd. d . 25 l 029 o z, n1a -go 

:zerwca < r. czerwca ] 929 r. 
KOMORNIK • KOMORNIK 

L. Naborowski. L. Nabotoweki. 

Do ąkt Nr. l213 Ogłoszen~a 
1929 r. 

Ogłoszenie drobne 
Komornik Sądu •Kupno 

Grodzkiego w todzi 
I rewiru Leonard i sprzedaż 

Sprzedai 
starych gazet po 
cenach ko~kurcn
eyjnyeh, Trompkow· 
:iki, Sktadowa 23. 

Naborowski, zamie. 
nkaly w Łorhi, 
pr~y lllicy Głównej 
17, na zai;adzie 
art. 1030 Ust, 
Post. Cyw. Qgłasza, 
że w dnill. 3 sierpnia 
1929 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 1 
przy ul. Soimowej Wolne posady 
Nr. 8, odb~dzie się 
sprzeda i przez li. 
cytację ruchomo~ci, 
należących do Bro
nisławą Zalewskie
go, składających się 
i róznych mebli, 
ocenionych na SIJ· 

Potrzebny 
zdolny pracownik 
tapicerski Nowo
Cegielniana Nr, 20, 
fabryka mebli. 102 

mę 550 zł. I I 
Łódź, dnia 24-go Różne 

czerwca 1929 r. -=-------· 
KOMORNIK 

L. Naborowski. ś!:!~~!?!?i1111 

SZKŁO OKIENNE 
wydane przez Dyr. 
K. Tomaszewski_ezo 
na imii: Michała Ko· 

I ZIJli, N 

Stefan Solarek za• 
miei;zk4ły w Ko

h;$zkach U!{!lbił 
d o w ó d kolejowy 
Nr. 100603 wra; 1 
biletem ro c i n y m 
Nr. 27614. 101 

orna.mentowe, surowe, matowo oraz ,zklenie budqwU, 
dialmenty do rznięcia szk~a poleca po cenacii •daklcb 

J. OLEJNICZAK, ~e1!.~~ 14 
183 

UWAGA: Szkło inspektowo w ·w~elkim wyborze, •• • •• 
CENY PRENUMERATY~ CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH 1 Ogłouenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających fili• 

w Łodzi, a centrale gdzieind:iiej, o 50 proc. drożej od cen miej• 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent dro:i:ej. Każda nowa 
podwyżka obowi4zuje wsiystlcie już przyjęte ogłoszenia do zmianJ 
cen bez uprzedniego zawiadomi8nia. Za terminowy druk ogtoszen, 
komunilcatów i ofiar admini11tracja nie odpowiada. 

Il Łodzi :r: niediielnym dodatkiem ilustrowanym mies. :r;ł. 4.10 
2 amiefscowa „ „ „ „ 5.-
Zagraniczna „ „ „ „ 8.-
0dnoszenie do domu • „ „ 0.40 

Prenumerat~ można przerwać tylko 1 i 15 każdego mioaiĄca 
' 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ „ 1 „ „ 4 
Nekrologi 30 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Zwycz;ijne 10 „ „ „ 1 „ „(10 lam&w} 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejue 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolone 30 procent dro:i.ej. 

Ogłou:enia akeydenaowe 30 procent droiej. 

W.,Uawcai _Towar_zpstwo Rzemieślnicze „Resuraa" w Łodzi. 
_ ..... ~ ·-· - ••• ' w. 

Odbito w drukarpi własnej, Piotrkowsk• 15. 

Artykuły, nądeJłane be1 oznaczenia honorarjum, uważano '' 
:z:a bezplat11e. 

Rękopisów zarowno uiytyeh jak i odriucony:>h redakci• 
nie xwraca. 

R.edllktof ~dpowied»Wi:v : A.da• Żucskiewlcs. 
ł 'ł .„„ . ....., ' . ........, 


